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Sędzią bvć
Prezydent zawetował 

nowelizację Ustawy o Sądach
Prezydent Valdas Adamkus swo

im dekretem odrzucił nowelizację i 
uzupełnienie do Ustawy o Sądach 
oraz zwrócił je Sejmowi do ponow
nego rozpatrzenia.

Dekret prezydenta głosi, żę usta
wa, nie uwzględniająca wiedzy kon
kretnych osób i właściwości organi
zowania procesu studiów, bezzasad
nie stwarza jednakowe możliwości 
wyboru zawodu absolwentom, którzy 
 ̂ukończyli studia prawnicze w różnych 

^uczelniach. Przywódca kraju propo
nuje, aby ustalić wyraźne wymagania

kwalifikacyjne dla obywateli, preten
dujących do stanowisk sędziów.

Przyjęta przez Sejm ustawa 
przewiduje, że sędziami mogą zo
stać tylko osoby, posiadające wy
kształcenie prawnicze w stopniu 
bakalarza bądź magistra. Zgłoszo
na przez V. Adamkusa noweliza
cja sugeruje zrezygnowanie z wy
mogu uzyskania wykształcenia ba
kalarza bądź magistra, pozostawia
jąc tylko wymaganie posiadania 
wyższego wykształcenia prawni
czego. (ELTA)

Z  Polski donosi soec. kor, 
apencii E LTA  Stasys Gudaviczius

Prezydent niezadowolony 
z  kolejki na przejściu granicznym

Chory na grypę prezydent Litwy 
Valdas Adamkus wczoraj rozpoczął 
wizytę w Polsce. Samochodem przy
był na przejście graniczne Kalvarija - 
Budzisko. Tu powitali go kierownicy 
litewskiej i polskiej służb granicznych 
oraz urzędów celnych, przedstawicie
le lokalnych władz.

Przejście Kalvarija - Budzisko 
słynie z długich kolejek samocho
dów ciężarowych. W chwili przyby
cia prezydenta na przekroczenie gra
nicy litewsko-polskiej czekało 300 
samochodów ciężarowych. Ze stro

ny polskiej kolejek ciężarówek nie 
było.

Prezydenta oburzyło i to, że w 
kolejce czekają puste ciężarówki. 
Zdaniem przywódcy Litwy, należy je 
przepuszczać bez kolejki. Ten pro
blem, jak uważa V. Adamkus, powi
nien być rozstrzygnięty niezwłocznie. 
Przywódca Litwy zamierza rozma
wiać o tym w czwartek - w drugim 
dniu wizyty w Polsce.

Z przejścia Kalvarija - Budzisko 
prezydent udał się do Puńska na spo
tkanie z miejscową ludnością.

Litwini polscy chcą tych sam ych 
warunków, co i Polacy na Litwie

Przedstawiciele wspólnoty litew
skiej w Polsce chcieliby, aby przyzna
no im te same prawa, z jakich korzysta 
polska mniejszość narodowa na Litwie.

Przybyłemu wczoraj z roboczą 
wizytą do Polski prezydentowi Valda- 
sowi Adamkusowi puńscy Litwini 
mówili, że chcieliby jak najszybciej 
uregulować sprawę pisowni imion i 
nazwisk. Ich zdaniem, jak najprędzej 
należy zmienić ustawę o języku urzę
dowym w Polsce z myślą o większej 
tolerancji względem języków mniej
szości narodowych. Po to, aby mniej- 

ifeSzości te mogły mieć swych przedsta- 
gRwicieli w Sejmie polskim, należy zno- 
. J welizowac ordynację wyborczą. ? - 

V Litwini polscy dziękowali instytu
cjom władz litewskich za pomoc w 
budowie Centrum Kultury Litewskiej 
w Sejnach, za-możliwości studiów

młodzieży w wyższych uczelniach Li
twy. W imieniu mieszkańców Puńska 
przemawiał wójt tej gminy Kazimie- 
ras Baranauskas.

Na spotkanie z prezydentem Litwy, 
zorganizowane w sali sportowej Gim
nazjum 11 Marca, przybyło ponad pół 
tysiąca mieszkańców Puńska. V. 
Adamkusa powitano chlebem i solą.

Prezydent podarował dla Gimna
zjum 11 Marca komputer, najnowsze 
wydane na Litwie książki, a szkole mu
zycznej - nowoczesną wieżę muzyczną.

V. Adamkusowi mieszkańcy Puń
ska podarowali książki o swoim regio
nie, medal jubileuszowy z okazji 400- 
lecia Puńska, obchodzonego w ubie
głym roku. Prezydent został przepasa
ny litewską wstęgą narodową. Z Puń
ska prezydent udał się do Sejn, aby się 

I spotkać tam z miejscową ludnością.

y. Adamkus wzywa do rozszerzenia 
litewsko-polskiej współpracy gospodarczej

Prezydent V. Adamkus liczy na nmi»u __Prezydent V. Adamkus liczy WS 
rozszerzenie współpracy regionalnej 
Litwy i Polski w różnych dziedzinach. 
„Mam nadzieję, że litewsko-polska 
współpraca regionalna wkrótce obej
mie nie tylko stosunki gospodarcze i 
handlowe, ale też przyczyni się do roz
woju kontaktów kulturalnych i między
ludzkich. Wierzę, że ta współpraca 
sprzyjać będzie burzeniu murów, opar
tych na stereotypach, mylnych przeko
naniach, mitach” - powiedział V. 
Adamkus mieszkańcom Sejn wczoraj 
- w pierwszym dniu wizyty roboczej 
w Polsce.

Zdaniem V. Adamkusa, w sferze 
obcowania mieszkańców Litwy i Pol
ski już poczyniono kilka kroków - w 
tych dniach w Warszawie odbywa się 
forum samorządów Litwy i Polski, 
szybko się rozwijają kontakty przed
siębiorców, zaczęto wcielać w życie

projekt regionu „Niemen” z udziałem
i województwa suwalskiego.

. ^Wszechstronne włączenie się do 
działalności każdego społeczeństwa 
wymaga znajomości języka, historii i 
kultury tego społeczeństwa. Swoją dro
gą, mniejszość narodowa powinna za- 
chowaćjęzyk ojczysty, kultywować swe 
obyczaje i tradycje. Nie jest łatwo usta
lić granice między tymi dwoma celami. 
Proces ten powinien się rozwijać natural
nie - na zasadzie tolerancji i wzajemnego 
szacunku” - powiedział V. Adamkus.

Prezydent, mówiąc o znaczeniu zie
mi sejneńskiej w historii i kulturze Li
twy, przypomniał, że do Sejn, po zaka
zie. litewskiego pisma przez władze car
skie, przyjeżdżały na naukę dzieci za
możniejszych włościan Suwalszczyzny, 
mieszkał tu jeden z najwybitniejszych 
p o e tó w  litewskich biskup Antanas Ba
ranauskas.

W ywiad z  G. Vaanoriusem

Szef rządu przyznaje, że w kraju 
powstają prawdziwe związki zawodowe

Wiece i protesty nie sprzyjają roz
wiązywaniu aktualnych problemów so
cjalnych, a ich organizatorzy dążą do 
korzyści politycznych, powiedział we 
wczorajszej audycji Radia Litewskiego 
szef rządu Gediminas Vagnorius. 
Świadczy to jednak o powstawaniu w 
kraju prawdziwych związków zawodo
wych, stwierdził premier.

„Nie winimy ludzi, uczestniczących 
w wiecach i akcjach protestu. Więk
szość z nich szczerze pragnie szybkiej 
poprawy życia - powiedział G. Vagno- 
rius. Nie mniej premier zaznaczył, że 
nie rozumie inicjatorów, którzy jako 
posłowie na Sejm mają możliwość zgła
szania postulatów Sejmowi bądź rzą
dowi.

G. Yagnorius stwierdził, że rząd

zmierza do tego, aby wynagrodzenia i 
inne wypłaty rosły szybciej niż ceny. 
Wskaźniki statystyczne nie wymagają 
jeszcze podniesienia wynagrodzenia 
podstawowego, ale dąży się do wyprze
dzenia wzrostu cen, do szybszego pod
niesienia realnych dochodów ludności, 
powiedział szef rządu.

W środę rząd rozpatrywał projdet w 
sprawie podniesienia podstawowego 
wynagrodzenia miesięcznego oraz mi
nimum socjalnego. Zamierza się również 
zwiększyć wynagrodzenie wszystkich 
pracowników instytucji budżetowych.

G. Vagnorius powiedział, że od 15 
września o 15 proc. wzrośnie wynagro
dzenie nauczycieli, w grudniu-stycz- 
niu płace nauczycieli mają zwiększyć 
się o kolejne 1S proc.

Przewodniczący Sejmu został zaproszony do Rygi
Przewodniczący Sejmu tytautas 

Landsbergis otrzymał zaproszenie od 
przewodniczącego Sejmu łotewskie
go Alfredasa Czepanisa do odwiedze
nia Rygi w maju wspólnie z delega
cją posłów na Sejm, poinformowała 
agencję ELTA rzeczniczka prasowa 
przewodniczącego Sejmu.

A. Czepanis uważa, że byłaby to 
doskonała okazja do rozmowy parla
mentarzystów obu krajów o dalszej 
współpracy gospodarczej Litwy i Ło
twy, do wymiany poglądów o proble
mach ekologicznych, omówienia 
kwestii delimitacji granicy morskiej.

(ELTA)

POLSKU UNIE LOTNICZE ■ POUSH A IHUN£S

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do:
Athens,

New York, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Aviv. 

Wilno, teL 73-90-20

Zdaniem R. Ozolasa...

Nie ma potrzeby ponownego zatwierdzenia programu rządu
Zdaniem wiceprzewodniczącego 

Sejmu Romualdasa Ozolasa; nie ma 
potrzeby ponownego zatwierdzenia 
programu rządu. Żądanie zatwierdze
nia nowego programu rządu, jak po
wiedział on, przeczyłoby bezpośrednio 
opublikowanemu w styczniu objaśnie
niu Sądu Konstytucyjnego.

R. Ozolas zaznaczył, że Sąd Kon

stytucyjny zapewnił możliwość konty
nuowania polityki byłego gabinetu 
ministrów. „Żądanie przyjęcia nowe
go programu byłoby żądaniem zrewi
dowania wcześniejszego orzeczenia 
Sądu Konstytucyjnego” - powiedział 
R. Ozolas.

Wiceprzewodniczący Sejmu nie 
odrzuca możliwości, że partie poli

tyczne zażądają ponownego za
twierdzenia programu rządu. Była
by to jednak sprawa dyskusji poli
tycznej.

R. Ozolas twierdzi, że taka dysku
sja nad decyzją Sądu Konstytucyjne
go mogłaby negatywnie rzutować na 
konstytucyjność litewską. „Czy tego 
się pragnie?” - zapytał on. (ELTA)

Trfófrakcja rozgłośni radiowej „Znad Wilii” 
i]̂ , Kuriera Wileńskiego” „Pomoc siostrom -  sierotom ”

Rozmowa o dalszych losach dziewczynek
Propozycja państwa Wojsiatów zaskoczyła 

zarówno siostry, jak i pedagogów
. • • .■.!  uf Qnl<«r7l

Czytamy niemal codziennie na 
szpaltach naszego dziennika oraz sły
szymy z anteny radia „Znad Wilii” o 
tym, jaki tragiczny los spotkał dwie 
dziewczynki, mieszkanki rejonu solecz- 
nickiego - Helenę i Irenę Marczukie- 
wicz. Przed trzema laty straciły mat
kę, jedyną żywicielkę a w marcu spło

nął ich dom wraz z całym dobytkiem.
Zaapelowano więc, by wszyscy 

ludzie dobrej woli wsparli sieroty fi
nansowo. Założono konta, na które 
można przelewać pieniądze, w tym 
również podano do wiadomości słu
chaczy i czytelników konto Fundacji 
Rozgłośni Radiowej „Znad Wilii”.

Przedwczoraj w Solecznickiej Szko
le Średniej nrl odbyło się spotkanie 
organizatorów akcji pomocy dziew
czynkom - sierotom z nimi samymi 
oraz z przedstawicielami samorządu 
rejonu, dyrektorami szkół, w których 
się uczą Helena i Irena.

(Dokończenie na str. 5)
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•  Zgodnie z rozporządzeniem, 

podpisanym wczoraj przez prezy
denta Litewskiej Żeglugi Morskiej 
(LIŚCO) A rtu rasa  G edgaudasa, 
powołana została specjalna komi
sja, k tóra  zbada przyczyny tego, 
dlaczego na wodach Danii, w po
bliżu wyspy Bornholm, polski traw 
ler rybacki we w torek wieczorem 
zderzył się z promem  Litewskiej 
Żeglugi M orskiej „K aunas” , pły
nącym do niemieckiego m iasta Ki- 
lonii.

Wszystkich ośmiu rybaków pol
skich, których traw ler zatonął, ura
towała załoga prom u LISCO. Na
stępnie poszkodowanych rybaków 
zabrał duński statek ratowniczy i 
przewiózł do portu  Bornholm.

•  Ód 2 do 10.kwietnia drugi 
blok Ignalińskiej Elektrowni Ato
mowej zostan ie  z a trzy m an y  na 
nieplanowy rem ont, gdyż stw ier
dzono przeciek w nie obsługiwa
nym pomieszczeniu tego bloku. Z  
pow odu p rze c iek u  w. sy stem ie  
chłodniczym reaktora  stan rad ia
cji pozostaje bez zmian. Przecieki 
skierowano do stacjonarnego sys
temu gromadzenia przecieków. V 

Planowany wcześniej remonfc 
p ierw szego  b lo k u  od ło żo n o  do 
chwili uruchom ienja drugiego blo
ku.

Do 2 kwietnia z mocą. 1950 me
gawatów fu n kej on u ją  o b a . bloki 
energetyczne.

•  S.Ą, „L ietuvos geleżinke- 
lia i” zo sta ła  cz łonk iem  jeszcze  
jednej organizacji, m iędzynarodo
wej - Europejskiego P ark u  Wago
nów Towarowych. Ta decyzja zapa
dła na  posiedzeniu rad y  adm ini
stracyjnej M iędzynarodowej O rga
nizacji Kolejarzy (UIC)!:

W krótce wagony „Lietuvos ge^ 
Ieżinkeliai” ze znakam i firm ow y

mi zjawią się w całej Europie. Do
tychczas koleje  naszego k ra ju , 
przewożące ładunki do krajów  eu
ropejskich, posiadających wąskie 
tory, korzystały z obcych wagonów. 
Na terytorium  europejskim  prze
wozić ładunki własnymi wagona
mi mogą tylko członkowie Euro
pejskiego Parku Wagonów Towa
rowych.

•  M in iste rstw o  S p raw  We
wnętrzny chobiecało  nagrody pie
niężne za  in fo rm ac ji o osobach, 
które zorganizowały i spowodowa
ły wybuchy oraz pożary.

O byw atele, k tó rzy  dosta rczą  
ważnej informacji, pomocnej w za
trzym ywaniu i pociąganiu do od
powiedzialności karne j prześtęp- 

.. ców, otrzym ają nagrodę w wysoko- 
- ści do 10 tys. Lt, a ich anonimowość 
zostan ie  zapew niona, in fo rm u je  

, służba p rasow a MSW,
W  kom unikacie  pow iedziane 

jest, że policja szybciej zbada prze
stępstwa, zwłaszcza wybuchy i po
żary, jeśli świadkowie zechcą po
informować o nich instytucje p ra 
worządności.

O byw atele m ogą korzystać  z'* 
telefonu zaufania M SW  (22)72-53- 
72, z telefonów D epartam entu Po
licji 69-85-03 ,^9-8543 '8  298 4552,
8 298 42510, 8 298 42405, telefonu 
02 .

: Inform ację m ożna rów nieżpo- 
dawąć.pisemnie. .

•  We >ytorek delegacja litew- s, 
ska udała  się do Brukseli w; celu 
przeprow adzenia rozm ów konsul
tacyjnych wysokiej rangi z przed-1  
s taw ic ie lam i K om isji E uropej* -. 
skiej.

, J a k  podaje wydział informaćyj- 
no-prasow y M in iste rstw a  S p raw  
Z a g ra n ic z n y c h , m , in . b ęd z ie  
m owa o negocj a cj ach Litwy w  sp ra
w ie-przy  należności do Światowej 
O rganizacji H andlu.

D eleg ac ja  z w ice m in is tre m  
spraw  zagranicznych A lgim anta- 
sem Rimkunasem  również skon
sultuje się w spraw ie możliwości 
zliberalizowania handlu z Rosją.,

•  W  środę rano na przejściu w 
Kalwarii na wjazd do Polski po kon
troli celnej czekało 40 samochodów. 
ciężarowych. Na przejściu w Łoź- 
dziejach po stronie litewskiej cze-

; kały 23 samochody osobowe, infor
m uje D epartam ent Ceł.

W  rejonie wileńskim na przej
ściu w M iednikach na wyjazd z Li
twy na Białoruś czekało 121 samo
chodów ciężarowych oraz 30 oso
bowych. Na przejściu w Ławarysz- 
kach ze stronylitewskiej było 5 cię
żarów ek. W  Soleczm kach, Salo- 
cziai i Panem une kolejek nie było.

•  W  m arcu na stronie rządo
wej „ In te rn e tu ”  zaczęto publiko
wać pro jekty  ustaw, k tóre  zostaną 
rozpatrzone ha posiedzeniach rzą
du, poinformowała służba prasow a 
rządu.

O becnie na  stronie  „ In te rn e 
tu” m ożna się zapoznać z  pro jek
tem  Ustawy ó Służbie Państwowej; 
Sform ułowane są w nim nowe za
sady  służby państw ow ej, sta tusu  
pracow nika państwowego, podsta
wy .prawnie'zarządzania i nadzoru 
nad  służbą państwową.

Opublikowany p ro jek t Ustawy 
o Funduszu E m erytalnym  uregu- 

- lu je  zakładanie  funduszy em ery
talnych , ich działalność i zarządza
nie nimi. P rzew idziany j e s t  nadr 
zór państw owy nad tą  działalno-? 
śefą;
; - W szyscy chętni m ogą zawcza*>- 
su zapoznać się z ak tualnym i dla 
społeczeństw a p ro jek tam i ustaw , 
założeniam i przyszłych ustaw  oraz 
zgłaszać rządow i postulaty, doty- 

I czące d o sk o n a le n ia  ty ch  ak tó w  
prawnych.

Oświątą a pieniądze Uniwersytet Wileński chce przyjąć wszystkich 
chętnych, czem u przeszkadza ustalony przez rząd lim it

Rektor Uniwersytetu Wileńskiego 
Rolandas Pavilionis jest przekonany, że 
ustalony przez rząd 30-proceritowy li
mit miejsc płatnych godzi w prawo 
wszystkich obywateli do zdobycia wy
ższego wykształcenia. Oświadczył to na 
wczorajszej konferencji prasowej w Sej
mie.

„Uniwersytet oraz inne wyższe 
uczelnie są w stanie od 1 września przy
jąć na studia wszystkich chętnych” - 
stwierdził R. Pavilionis. Jak wiadomo, 
rząd ustalił, że na płatne studia można 
przyjąć nie więcej niż 30 proc. ogólnej

liczby studentów Realnie ta norma jest 
przekraczana, gdyż państwo niedosta
tecznie finansuje wyższe uczelnie. Jak 
stwierdził rektor UW, obecnie za studia 
musi płacić około 40 proc. studentów, a 
30 proc. zwolniono od tej opłaty.

Zdaniem rektora, rząd powinien za
twierdzić cenniki przygotowania różnych 
specjalistów oraz utworzyć fundusz kre
dytowania studiów Taki fundusz już od 
siedmiu lat pomyślnie działa w  Estonii, 
tymczasem na Litwie finansujące studia 
banki wymagają od studentów zastawu 
w postaci nieruchomości. Zazwyczaj

gwarantem funduszu kredytowania stu
diów bywa państwo.

. Litewski Związek Liberałów (LZL) 
opracował programy kredytowania stu
diów oraz ustalania opłaty za naukę, jed
nak, jak powiedział prezes jego zarządu 
Alvydas Medal inskas, są one ignorowa
ne przez rząd. Liberałowie proponują 
powołanie trójstronnej komisji w  składzie 
rektorów i studentów uniwersytetów oraz 
przedstawicieli rządu. Ta komisja decy
dowałaby o tym, ilu i jakich specjalistów 
potrzeba, ile kosztuje ich przygotowanie 
i jak będzie finansowane.

___________________________ (ELTA)

Kłusownicy a prawo

Bariera językowa nie uratowała przed karą
Pomysłowość w zakresie prawa 3 

wileńskich kłusowników chroniła ich 
w ciągu 8 miesięcy przed karą admini
stracyjną. Jednak po ogłoszeniu wy
roku przez Wileński Sąd Okręgowy, 
Wasilij Tretjakow, Leonard Subiel i 
Aleksander Utkin będą musieli zapła
cić państwu po ponad 4.000 litów.

Jak poinformowała agencja ochro
ny środowiska rej. wileńskiego, w 
sierpniu ubiegłego roku w  pobliżu Wi
lii naprzeciwko Dukszt zostali zatrzy
mani w/w „elektryczni rybacy”. Wi
leński Sąd Dzielnicowy nr 1 zwolnił 
ich od odpowiedzialności z tego po

wodu, iż w  momencie ujęcia inspektor 
ochrony środowiska nie zapropono
wał zatrzymanym usług tłumacza. 
Zdaniem inspektora Mykolasa Beka- 
senasa, takich osobliwych przypad
ków dotychczas nie notowano w  hi
storii agencji nie tylko rej. wileńskiego, 
lecz również całej Litwy. Inspektor 
przypomniał, że przed 8 miesiącami 
zatrzymani z  60 zabitymi prądem elek
trycznym rybami kłusownicy dosko
nale rozumieli, za co są  karani i wła
snoręcznie podpisali protokół. Jednak 
po pewnym czasie podali oni skargę 
do sądu na sankcje, jakie wobec nich

zastosował inspektor, motywując to 
naruszeniem swych praw, mianowicie, 
nie mogli oni rozmawiać z  funkcjona
riuszem w ojczystym lub znanym im 
języku. "

Po rozpatrzeniu tej sprawy Wi
leński Sąd Okręgowy odrzucił ogłoszo
ny przez sąd dzielnicowy wyrok unie
winniający, ponieważ ustalono, że 2 z 
zatrzymanych znają język litewski, 
chociaż nie jest on językiem ojczy
stym. Podobnie trzeci kłusownik rów
nież rozumiał, za co został ukarany.

(ELTA)

K o n k u rs  
M o ja  p o c ie ch a "  (40)
Dziś zamieszcza

my kolejną fotogra

fię  konkursow ą. 
NA ZD JĘCIU -K a

r in a  K O N O N O -  

W IC Z (6 miesięcy 
i 8  d n i). Przypomi

nam y,, że zd jęc ia  

można nadsyłać do 
25 maja br. Adres re

dakcji: „Kurier Wi

le ń sk i” , k o n k u rs  

„M oja jjo c ie ch a”, 

Laisves a l.60 , Vil- 

niiis 2056.

Czekamy 
na zdjęcia 
Waszych 
pociech!

AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

Teatr
O pera
Na gościnnych występach Teatr 

Baletu z  Sankt Petersburga. Dziś o 
godzinie 19.00 a w  niedzielę o 18.00 
goście zaprezentują balet M inkusa 
„Bajadera” . W  sobotę - „Spartak” 
(godz. 18.00). Dzieci w  niedzielę obej
rzeć mogą „Szeherezadę”.

Akadem icki D ram atyczny
Dziś o godzinie 18.00, a jutro o

19.00 - „Roberto Zucco”, w niedzielę 
o 17.20 - „Piosenki kobiet*’ ( na pod
stawie piosenek M.Dietrich). W  ma
łej sali w  niedziele o  18.30 „Trzeci 
brat”.

Rosyjski D ram atyczny
Scena ta została udostępniona dla 

Teatru Młodego Widza z Sankt Pe
tersburga. Dziś goście zaprezentują 
sztukę Gogola „Staroświeccy obywa
tele” (godz. 19.00). W  sobotę dzieci 
obejrzeć mogą „Bajkę o Iwanie care
wiczu” (godz. 11.15 ).^ H

Lele
W  niedziele o 12.00 „Dziadek do 

orzechów i król myszy”. W  małej sali 
w  sobotę JElenyte i Jonukas baranek”. 
W  niedzielę „Cieśla, piorun i diabeł” 
(początek obu przedstawień -  godzi
na 14.00).

Teatr Dziwaków
W  sobotę „Obrazki zajęcze”, w 

niedziele „Czarodziej ze Szmaragdo
wego Miasta” (początek obu przed
stawień - godzina 12.00).

Koncerty
Filharm onia

Dziś koncert Litewskiej Kameral
nej Orkiestry, Kowieńskiego Chóru 
Państwowego. Soliści: P.Geniuszas 
(fortepian), śpiewacy T.Seidl (Niem
cy), AJanutas, B.Schołlum (Austria). 
Dyrygent - lord Yehudi Menuhin. Ju
tro na tej samej scenie wystąpi L M  
tewska Narodowa Orkiestra Symfo
niczna.

R atusz
Dziś o  19.00 wieczór poświęco

ny 125-leciu urodzin S.Rachmanino- 
wa.

Wystawy
Insty tu t Polski (Szvitiigallos 6! 

15). Wystawa rysunku pt.”Satyry- 
kon”.

G a le r ia  S z tu k i Stosowanej 
(Pam enkalnio 1/13). Tradycyjna do
roczna wystawa karykatury.

G a le r ia  „ A r k a ”  (A uszros 
V a rtu  7). C eram ika Aldony Jo- 
nuszkaite-Szalteniene.

G aleria  „K aire-D eszine” (La- 
tako  3). Ekspozycja prac z papieru.

G aleria  „A kadem ia” (Latako 
2). Porcelana i rysunki RJakimavi- 
cziusa.

G aleria  „V artai* (Vilnians 39). 
Malarstwo, gwasz, tempera autorstwa 
Jovity Karoblyte-Żelviene.

G aleria  M edali (Szw. Jono 11)* 
Medale i rzeźby Erikasa Vamasa.fi®

K r o n i k a  p o l i c y j n a
J a k  podaje dział Sztabu Inform acji MSW  R L, 31 m arca br. w k raju  

zanotowano 198 przestępstw, w  tym: 1 zabójstwo, 5 obrażeń ciała, 1 gwałt, 
15 chuligańskich ekscesów, 5 rabunków , 171 kradzieży. Skradziono U  
samochodów, znaleziono - 4.

Zanotowano 9 wypadków drogowych i 9 pożarów. Znaleziono zwłoki 
10 osób. Zatrzym ano 43 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Z a b ó js tw o  1985 r.), który trafił do dziecięcego
31 marca około godz. 7 w drew- szpitala w Santaryszkach.

nianym składziku przy ul. Dariaus ir 
Gircno w Sza wlach znaleziono zwło
ki B. Szpakauskasa z ciętymi ranami 
na głowie. Poszukuje się podejrzane
go A. K.

Uzbrojony uczeń 
31 marca około godz. 11 w  szkole 

średniej nr 50 przy ul. Gabijos 50 w 
Wilnie uczeń 12 klasy zranił w nogę z 
pistoletu pneumatycznego R. (ul.

Rozbój na drogach 
1 kwietnia o godz. 2 min. 10 KP 

rej. rosieńskiego otrzymał zawiado
m ienie, że na autostradzie W ilno-' 
Kowno, na parkingu samochodowym 
w pobliżu rzeki Gineve, zatrzymał się 
samochód ciężarowy MAZ, prowa
dzony przez ob. Białorusi F. Po 15 
minutach do drzwiczek pojazdu za
pukał młody człowiek i poprosił o 
benzynę. Następnie uderzył metalo

wym prętem w  drzwiczki ciężarówki 
i wybił szybę- W  tym samym czasie 
drugi młody mężczyzna wybił szybę 
w innych drzwiczkach. Otworzyw
szy w  ten sposób ciężarówkę już  4 
napastnicy zaczęli bić kierowcę, wy
wlekli go z samochodu i żądali pienię
dzy. Podczas bójki kierowcy udało się 
odebrać jednemu z napastników me
talowy p rę t Przestraszeni tym rabu
sie uciekli. Kierowca zauważył brak 
20 marek niemieckich i 3 litów. Na 
miejscu wypadku znaleziono wspo
mniany pręt i rurę.

Przez dach
31 marca z domu J. przy ul. Mili- 

koniu w  Kownie, po wycięciu otwo
ru w  dachu, skradziono różne rzeczy 
na sumę 12.000 litów.

Ofiarą - kolejny 
cudzoziemiec 

31 marca z mieszkania ob. Danii

N. przy ul. Aszmenos w  Wilnie, po 
wyłamaniu drzwi, skradziono 16.000 
indyjskich rOpii, 50 angielskich fan
tów sterlingów, 36 duńskich koron, 
1.455 litów oraz 5 zegarków kolek
cjonerskich. Straty się ustala.

Rozpoczął się „sezon” 
palenia trawy 

W  tym roku na Litwie już  5 razy w 
lasach powstawały pożary. Ogień znisz
czył 1,5 ha drzewostanu. W  niektórych 
przypadkach przyczyną przerzucenia 
się ognia do lasów było umyślne pod
palenie trawy na skraju lasu.

S t specjalista wydziału porządko
wania, ochrony i renowacji lasu Leśnic
twa Generalnego Rimantas Prakopavi- 
czius poinformował o tym, że pierw
sze leśne pożary zanotowano w leśnic
twie Pagelażiai (rej. janowski). Tutaj, w 
5 umyślnie podpalonych miejscach,

wypaliło się 0 3  ha lasu. W prywat
nym lesie taurożańskiego leśnictwa 
spaliły się drzewa na takim samym 
obszarze. W  poniewieskim leśnictwie, 
również na prywatnym terytorium, 
ogień zniszczył 1 ha lasu. W mariam- 
polskim leśnictwie wypaliło się 0,6 ha 
obszaru leśnego. Na skutek podpalo
nej trawy spaliły się również 2 zagro
dy, były wielkie straty materialne.

Leśnicy jeszcze raz przypomną* 
ją, iż za palenie suchej trawy jggjg&ji 
dywane są kary w  wysokości od 25
do 400 litów dla obywateli oraz od 100
do 500 litów |  dla funkcjonariuszy- 
Oprócz tego naruszycie! będzie Sjj| 
siał zapłacić odszkodowanie za poni©“ 
sione straty, które ustala się wg meto
dyki zatwierdzonej przez Minister* 
stwo Ochrony Środowiska.

Przygotowała LL>
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Żołnierze A rm ii Polskie j na Zachodzie

G rzegorz G uszczenko: 
z Kolonii Wileńskiej pod Monte Cassino

Zanim się znalazł na tej drodze żołnierza- 
tułacza, było miasto Samara w Rosji. Tutaj, 10 
lutego 1916 r. przyszedł na świat. Do Sarato
wa jego rodziców zarzuciła zawierucha I woj" 
ny światowej. Pochodzili spod Wilna, z Ko
lonii Wileńskiej. Wrócili tu w 1922 r. razem z 
6-letnim Grzegorzem. F  ' ' ’* 9 § tiX

- Nauki pobierałem w szkole powszechnej 
nr 22 na Nowym Świecie w Wilnie - po rosyj
sku i po polsku, uczyłem się języka starocer
kiewnego, lekcje religii prowadził batiuszka. 
Dla mnie - staroobrzędowca - to było bardzo 
ważne - opowiada p. Grzegorz. - W 1937 r. we 
wsj Woskriesienka, znajdującej się między 
Górami a Kolonią Wileńską zacząłem wzno
sić własny dom. W tym samym też roku zało
żyłem rodzinę. Domu nie dokończyłem. Zosta
łem'powołany do Wojska Polskiego. Miałem 
nadzieję, że po wojsku zakończę budowę 
domu...

W 1938 r. Grzegorz Guszczenko zo
stał żołnierzem 3 batalionu saperów, który sta
cjonował przy Górze Zamkowej w Wilnie. 
Gdy 1 września 1939 r. wybuchła wojna, był 
w 1 kompanii zmechanizowanej 3 batalionu 

I saperów, obsługiwał samochód ciężarowy - 
I  polski Fiat...

Grzegorz Guszczenko: „Na front wyruszy
liśmy z nowych koszar. Znajdowały się na Ho- 
lendemi (obecnie ul. Olandu). Ciągle byliśmy 

[bombardowani, więc poruszaliśmy się nocami. 
Niemieccy lotnicy polowali nawet na pojedyn
czych żołnierzy. Cofaliśmy się na południowy 
wschód. W Tarnopolu postałem wżięty do nie-" 
woli sowieckiej. Przez Szepetówkę, Za poroże 
znalazłem się w obozie w Workucie. Budowa
łem kolei. Wybuch wojny niemiecko-sowiec- 
kiej w czerwcu 1941 r. zastał mnie w obozie

koło Saratowa. Zwolniony na podstawie amne
stii, zaciągnąłem się do Armii Polskiej w 
ZSRR. 15 września 1941 r. zostałem żołnie
rzem 1 kompanii 5 batalionu saperów. Na po
czątku 1942 r. przez Taszkient, Krasnowodzk, 
Morze Kaspijskie przekroczyliśmy granicę so- 
wiecko-irańską. Z Iranu droga prowadziła do 
Iraku, Palestyny, Egiptu. Stąd, z portu Alek
sandria, statkami zostaliśmy przerzuceni do 
Włoch...”.

Z żołnierskiej biografii G. Guszczenki: 
„21.06.1943 uzyskał stopień starszego stizel- 
ca. Po przerzuceniu na kontynent europejski 
należał do 5 Kresowej Kompanii Polowej, 5 
Kresowej Dywizji Piechoty 2 Korpusu Polskie
go pod dowództwem gen. Władysława Ander
sa. W kampanii włoskiej - od 14.02.1944 do 
2.05.1945 - przebył następujący szlak bojowy: 
rzeki Sangro i Rapido, Monte Cassino, wybrze
że Adriatyku, Ankona* linia Gotycka, Północ
ne Apeniny, rzeka Senio, Bolonia i równina.' 
Lombardii.-" '

Odznaczenia: polskie - Krzyż Monte Cas
sino, Medal Wojskowy; biytyjskie - Gwiazda 
1939-1945, Gwiazda Włoska, Medal Obrdny i 
in.

27 czerwca 1947 r. zaszczytnie zdemobili
zowany. Ostatecznie zwolniony z wojska ce
lem repatriacji do ZSRR...”.

... W październiku 1947 r. Grzegorz Gusz
czenko stanął we wsi Woskriesienka koło Ko
lonii Wileńskiej przy swoim nie dokończonym 
domu, od którego rozpoczęcia budowy minęło 
dokładnid 10 lat (1937 r.). Był to już nie dom, 
ale ruina. Podobnie jak jego życie rodzinne. 
Żona odeszła z innym. Marzenia z lat przed- 

. wojennych o posiadaniu własnego domu nie 
spełniły się.

Założył nową rodzinę. Urodziła się córecz
ka. Jako były żołnierz otrzymał w wileńskim 
banku 600 rb. przysłanych z Anglii. Złagodzi
ło to nieco m.in. przykrą rewizję, jakiej został 
poddany w czasie kilkudniowego zatrzyma
nia w Grodnie, pizez które wracał z Anglii. 
Skonfiskowano mu wówczas polską książkę o 
samochodach. Była „podejrzana”.

W Anglii wiedział, że w ZSRR srożą się 
represje, wywózki. Radzono nie jechać. Tę
sknił za rodzinnymi stronami. Zaryzykował, 
wszak jedzie od sojuszników do sojuszników. 
Srodze się zawiódł. „Ty zawierbowan an- 
glijskoj razwiedkoj” - oświadczono mu i z 
3-Ietnią córeczką Tatianą (żona w tym cza
sie była u rodziców w Rosji) w 1951 r. wy
wieziono do Usolska w obwodzie irkuckim. 
Zesłanie trwało od 1 kwietnia 1951 r. do 30 
sierpnia 1958 r. - 8 lat. Jako murarz z zawo
du p. Grzegorz w cywilu budował domy, bu
dował innym, i oto tu, w Syberii, o ironio 
losu, zbudował swój własny dom. Po zwol
nieniu z zesłania, sprzedał go i wrócił z cór
ką do Wilna.

Żona nie wróciła z Rosji. Córka zginęła tra
gicznie. Obecnie Grzegorz Guszczenko miesz
ka w Wilnie z synem od trzeciej żony i marzy 
o zwrocie swojej ziemi w byłej wsi Woskrie
sienka, na której nie udało mu się i  nie z jego 
winy - zbudować własnego domu. Ma tylko tę 
satysfakcję, że w czasie wojny bronił naszego 
wspólnego domu - Europy.

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIACH: starszy strzelec Grze

gorz Guszczenko we Włoszech i jako kom
batant w czasie rozmowy w domowych pie
leszach.

Fot. Marian Paluszkiewicz ■

Po sz u k i w a n ia
Poszukuję Stefanowicza Piusa 

s. Józefa (matka Józefa) ur. w Wil
nie. Mieszkał z rodzicami oraz licz
nym rodzeństwem (6 dzieci) przy 
ulicy Legionowej. Pius był najmłod
szym z dzieci. Mój ojciec Stanisław 
Stefanowicz ur. w 1905 r., a Pius po 
nim. Dokładnej daty jego urodzenia . 
nie wiem. Pius by^moim ojcem 
chrzestnym. Studiował prawo i

przed 1939 r. ukończył studia. Z 
opowiadań pamiętam, że we wrze
śniu 1939 r. przyszedł pożegnać się 
z rodziną w mundurze oficerskim, 
bardzo pięknie prezentował się. 
Miał w 1939 r. około 26-30 lat. Ż 
wojny nie.wrócił.

Józef STEFANOWICZ 
Mój adres: 2015 Wilno, ul. Skro- 

bliu 31-15. Tel. 63-97-72.

Z m a rł A n to n i K o ch a ń sk i

Alfons Sinkiewicz z 13 Pułku 
Ułanów Wileńskich w Nowej Wilejce

Był rodowitym wilnianinem, ur. 
12 stycznia 1912 r., na ulicy Kalwa- 
ryjskięj 143. Czynną służbę wojsko
wą odbył w 13 Pułku Ułanów Wileń
skich w Nowej Wilejce. We wrześniu 
1939 r. został zmobilizowany do 
5 Pułku Legionów w Wilnie. Był w 
zwiadzie konnym. Uczestniczył w 
walkach nad Narwią i Bugiem. Ra
zem z innymi podążał na pomoc wal
czącej Warszawie. „W drodze otrzy
maliśmy wiadomość, że Warszawa 
skapitulowała-wspominał p. Alfons.
- Wówczas nasz major wydał rozkaz:

11 broń zakopać i rozejść się,, kto gdzie 
chce. Ruszyłem w kierunku Wilna. W 
końcu października 1939 r. wróciłem 

i  O**0 ^0mu rodzinnego”: IB  
I I f e N a  S p ira z e m  z p. Alfonsem 
| -wyruszył z Wilna jego rodzony brat 
i Władysław Sinkiewicz. Jako lotnik- 

bronił-Anglii. Zmarł w Stanach Zjed
noczonych Ameiyki. Alfons Sinkie
wicz odszedł z tego świata 2 maja 
1997 r. Jego śmierć dotychczas bar
dzo przeżywa żona Maria, wierna 
strażniczka żołnierskiej pamięci swe
go męża, która udostępniła mi zdję
cia i dane do tej notatki.

Maria i Alfons Sinkiewiczowie 
razem w zgodzie przeżyli prawie 60

lat. Świadectw tego jest bardzo wie
le. Oto jedno z nich: Z okazji 56-le- 
cia ślubu Alfonsa i Marii Sinkiewi- 
czów, czcigodnym i kochanym Jubi

latom najserdeczniejsze życzenia wie
lu łask Bożych oraz opieki Matki Mi
łosierdzia, radosnych i pogodnych lat 
dalszego życia, miłości i szacunku u 
ludzi życzą wdzięczni za wszystko 
Karmelici Bosi, kapłantdiecezjalni 
oraz siostTy zakonne z Polski i Litwy.

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIACH: Alfons Sin

kiewicz (pośrodku) w czasach służ
by czynnej z bratem Władysławem 
i kolegą w Wilnie; goście w domu 
Państwa Sinkiewiczów: (od lewej) 
Szczepan Praszkiewicz, sekretarz 
generalny Misji Karmelitów Bo
sych w Rzymie, p. Maria Sinkie
wicz, Michał Mach ejek, konsulter 
Kongregacji ds. Świętych Karme
litów Bosych w Rzymie, p. Alfons 
Sinkiewicz, córka Genowefa Sinkie
wicz, ojciec Bronisław Tarka, Kar
melita Bosy z Przemyśla.

Repr. Marian Paluszkiewicz

NA ZDJĘCIU: 28 kwietnia 1994 r. - attache wojskowy RP w Wilnie 
płk Andrzej Firewicz (od lewej), prezes DSPKL Stefan Matusewicz, 
wrześniowiec i andersowiec Antoni Kochański oraz prowadzący „Ko
lumnę Kombatancką” podczas odwiedzenia wiarusa z okazji 50 roczni
cy bitwy pod Monte Cassino. -Fot. archiwum

I K o l u m n ę  p r z y g o t o w a ł  J o r z y  S U R W I Ł O  |

. Był żołnierzem Września i Bry
gady Strzelców Karpackich 2 Kor
pusu Polskiego pod dowództwem 
gen. Władysława Andersa. Walczył 
pod Tobrukiem i Monte Cassino. 
Mieszkał na stacji Jaszuny w rejonie 
soleczniękim i był członkiem Dobro
czynnego Stowarzyszenia Polskich

Kombatantów na Lifcyie, Zmarł 20 
marca 1998 r. Świadczenia1 komba
tanckie, które-mu przyznano, stano
wiły finansową podstawę egzysten
cji obecnie bezrobotnej rodziny jego 
dzieci.

Cześć Jego pamięci!^ *
DSPKL
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Pniaka  -  Unia Europejska

Twarde warunki obu stron
D y n a m ic z n e  s p o łe c z e ń s t w o ,  r o z w i j a j ą c a  s ię  g o s p o d a r k a ,  k o n t a k t y  n a  r y n k a c h  

w s c h o d n ic h ,  t r a d y c j a  i k u l t u r a  - to  w k ł a d ,  j a k i  P o l s k a  w n ie s ie  d o  U n i i .
- Polska sianie się członkiem Unii „korzystania z instrumentów cenowych,

Europejskiej dopiero wówczas, gdyzgo-J 
dzi się przyjąć całość prawa europej
skiego i będzie w stanie prawo to rze
czywiście stosować. Wyjątki od tej za
sady muszą być nieliczne, ograniczone 
w czasie, zawierać z góry ustalony me
chanizm stopniowego zastosowania re
guł unijnych, nie mogą naruszać zasad 
równej konkurencji w ramach Jednoli
tego Rynku inie powinny godzić w istot
ne interesy krajów obecnej „piętnastki”. 
- powiedział: wczoraj, otwierając nego
cjacje członkowskie z Polską, obecny 
przewodniczący Rady UE Robin Cook. 
„Zgadzamy się z tym stanowiskiem” - 
odpowiedział minister Bronisław Gere
mek, przedkładając jednak długą listę 
zastrzeżeń.

W przedstawionej wczoraj przez 
Geremka pozycji negocjacyjnej rząd 

_ zawarł wiele warunków, które dla Bruk
seli będą trudne do zaakceptowania. W 
dokumencie stwierdzono, że głównym 
kryterium występowania przez Polskę 
o zwolnienia z natychmiastowego sto
sowania prawa europejskiego będzie 
korzystny wpływ takiego rozwiązania na 
wzrost gospodarczy.

Czego chce Polska
Polska chce zniesienia wszelkich 

ograniczeń taryfowych i technicznych 
przepływu towarów (także rolno-spo
żywczych) między naszym krajem a 
Unią z dniem uzyskania członkostwa. 
Zdaniem rządu, tego samego dnia pol
skie przedsiębiorstwa powinny uzyskać 
prawo do swobodnego świadczenia 
usług na terenie UE. Polska natomiast 
miałaby uzyskać prawo do ochrony nie
których, gorzej przygotowanych na swo
bodną konkurencję dziedzin (np. teleko
munikacja, transport lotniczy). Rząd za
powiada, że wkrótce rozpocznie libera
lizację przepisów o międzynarodowych 
transakcjach krótkoterminowych, co 
umożliwi pełną swobodę przepływów 
kapitałowych z dniem przystąpienia do 
UE. Autorzy dokumentu zastrzegają 
jednak, że „w kwestii obrotu ziemią i 
nieruchomościami konieczne są rozwią
zania eliminujące możliwość nie kontro
lowanego obrotu tymi aktywami”. Zda
niem rządu, z dniem przystąpienie do UE 
Polacy powinni uzyskać prawo do po
dejmowania pracy na terenie Unii.

Polska deklaruje natomiast całko
wite dostosowanie w najbliższych latach 
do unijnej polityki handlowej (w prakty
ce chodzi o zasadnicze obniżenie ceł). 
Rząd domaga się pełnego udziału rol
nictwa w „prawach i obowiązkach 
Wspólnej Polityki Rolnej (GAP)”, czyli

I  dochodowych i strukturalnych”. Zda
niem KE rozwiązanie takie doprowadzi
łoby do rozsadzenia budżetu Unii. Pol
ska chce także zwiększenia pomocy na 
modernizację rolnictwa jeszcze przed 
przystąpieniem do UE. Rząd chce też, 
aby \y dniu uzyskania członkostwa pol
scy rybacy mieli pełny dostęp do unij
nych łowisk i byli objęci wspólną polity
ką rybacką.
Wsparcie na dostosowanie 

Zdaniem rządu Polska powinna 
otrzymać w możliwie najszerszym za
kresie środki na wsparcie biednych re
gionów z funduszy strukturalnych. Ocze
kujemy od UE „solidarnej pomocy w 
rozbudowie i modernizacji polskiej infra
struktury transportowej, energetycznej, 
telekomunikacyjnej i informatycznej”. 
Rząd przyznaje natomiast, że dostoso
wanie naszego kraju do unijnych norm 
ochrony środowiska nawet w średnim 
okresie wielokrotnie przekroczy możli
wości finansowe budżetu i krajowych 
firm. Celem rządu będzie restruktury
zacja wielu działów przemysłu i rolnic
twa, jednak nie może ona polegać na 
„zwykłym ograniczeniu potencjału pro
dukcyjnego” (UE domaga się tego m.in. 
w hutnictwie i wydobyciu węgla).

Autorzy dokumentu przewidują 
także, że w niektórych sektorach ko
nieczna będzie przedłużona ochrona, 
a we wszystkich - bardziej ulgowe 
zasady wypłacania pomocy państwa. 
Polska domaga się takiego określe
nia wielkości jej składki do budżetu 
UE, który uwzględni poziom rozwoju 
gospodarczego.

Mimo tak wielu.potencjalnie spor
nych tematów negocjacji rząd domaga 
się także ustalenia roboczego terminu 
zakończenia rozmów'.

W dokumencie zaznaczono też, że 
„zachowanie^ tożsamości i różnorodno
ści kultury europejskiej powinno być jed
nym z zadań realizowanych w ramach 
Unii”. Polska popiera „rosnące znacze
nie w Unii zasady pomocniczości, która 
gwarantuje poszanowanie suwerenno
ści narodowej”. Zdaniem rządu „dzieli
my z Unią wartości oparte na wspól
nym fundamencie dziedzictwa chrześci
jańskiego”.

Wszystko albo nic
Zaprezentowane wczoraj przez 

Cooka stanowisko Unii także okazało 
się twarde. Niektóre kraje przystępują
ce do dzisiejszej „piętnastki” (np. Wiel
ka Brytania, Dania czy Irlandia) uzy
skały zgodę na trwałe niestosowanie

Najpiękniejsza turystka
Miss Polonia ł97 Roksana Jonek wygrała konkurs piękności w Malezji 
- Belgijka i Niemka, z którymi tniesz- burgunda. Bardzo obfity dół. Skraj sukni

kałam w jednym pokoju, od początku mó
wiły, że wygram... - zdradziła nam przez 
telefon, tuż przed powrotem do Polski, 
Roksana Jonek, polska „misska”, która 
wczoraj w Kuala LumpurwMalegi wy
walczyła tytuł Miss Tourism.

- Sądziłam, że wygra Czeszka - re
lacjonuje Roksana - wiele się nie pomy- 
liłam - została pierwszą wicemiss.

Roksana dostała w nagrodę około 4 
tysięcy dolarów i sporo ciuchów. Jej ba
gaż rozrósł się do takich rozmiarów, że 
zmuszona była dokupić wielką torbę. - 
Dostałam kilka sukien od bardzo mod
nych azjatyckich kreatorów mody. Poza 
tym najprawdziwszy ludowy strój male- 
zyjski - mówi. - W czymś takim chodzą 
w Malezji starsze kobiety. Rzecz nie do 
ubrania, ale pamiątka przemiła...

Roksana jest przystojną brunetką 
(176 cm wzrostu, talia - 62, a biust i bio
dra - po 88) i bardzo podobała się w ko
stiumie kąpielowym. Ale publiczność 
oszalała z zachwytu zobaczywszy Polkę 
w sukni wieczorowej. - Wiele zawdzię
czam sukience! To cacko autorstwa 
mojego kolegi Tomka Ossolińskiego -opo
wiada „misska”. - Styl Scarlett 0 ’Hara 
z „Przeminęło z wiatrem”. Połączenie 
tafty z jedwabiem, w kolorze ciemnego

ma prawie 30 metrów. Dzięki gorsetowi 
ściągnięto mi talię z  62 do 55 cm!

Miss Polonia ’97 i świeżo upieczona 
Miss Światowej Turystyki jest szczęśli
wa i zachwycona pobytem w Kuala 
Lumpur. - Cudowni, serdeczni tu ludzie. 
Wspaniale zorganizowany konkurs. Ge
nialna pogoda. To w Polsce pewnie te
raz trudno sobie wyobrazić, ale tu panują 
30-stopniowe upały! Szkoda tylko, że 
zabrakło mi czasu, żeby choć trochę po
opalać się na plaży.

Roksana Jonek była w Malezji dwa 
tygodnie, ale.do konkursu przygotowy
wała się tylko dwa dni. Resztę czasu 
dziewczyny musiały poświęcić reklamo
waniu malezyjskich produktów. W fina
le konkursu wzięło udział 18 dziewczyn z

Wolna Roksana
Lat 20. Miss Polonia *97. Po ubie

głorocznym niepowodzeniu w tym roku 
ponownie zamierza zdawać na organi
zację produkcji filmowej i telewizyjnej na 
Uniwersytecie Śląskim w Katowicach. 
Nie ma narzeczonego. Mieszka z rodzi- 
cami w Mikołowie pod Katowicami.

Bożena CHODYNIECKA 
„Super Express”

prawa europejskiego w niektórych dzie- 
|  dżinach, z kolei Hiszpania wywalczyła licẑ  

ne i długie (do 17 lat) rozwiązania przej
ściowe. Teraz Unia obawia się, że powtó
rzenie tego scenariusza wobec licznych i 
relatywnie ubogich krajów z Europy 
Wschodniej zagrozi dalszej integracji eu
ropejskiej.

„Państwa Unii podejmą decyzję o 
przyjęciu Polski wówczas, gdy uznają, że 
polska gospodarka jest w stanie wytrzy
mać konkurencję Jednolitego Rynku, a 
administracja i wymiar sprawiedliwości 
potrafią rzeczywiście egzekwować pra
wo europejskie” - ostrzegł wczoraj Cook. 
Jego zdaniem nawet w tych dziedzinach 
(jak unia walutowa), gdzie nasz kraj nie 
będzie musiał wypełnić prawa europejskie
go przed uzyskaniem członkostwa, polski 
rząd zostanie zobowiązany do kontynuowa
nia wysiłków w tym kierunku. „Poprzez 
traktat rzymski, traktat z Maastricht i trak
tat z Amsterdamu historia Unii oznaczała 
coraz ściślejszą integrację krajów europej
skich. Po przyjęciu do UE Polski tenden
cja ta nie może się zmienić” - dodał bry
tyjski minister. Przypomniał on także, że 
raz do roku KE przedstawi Radzie UE 
ocenę postępów Polski w wypełnieniu 
warunków członkostwa, co będzie pod
stawą do określenia dalszego trybu pro
wadzenia negocjacji członkowskich. „Roz
mowy są prowadzone z każdym kandy
datem indywidualnie i nie ma żadnych 
gwarancji, że wszyscy przystąpią do UE 
w tym samym czasie” - ostrzegł Cook. 
Unia rozpoczęła wczoraj negocjacje człon
kowskie także z Cyprem, Węgrami, Cze
chami, Słowenią i Estonią

Przedsmak rozmów
Budynek Rady UE, gdzie rozpoczęły 

się negocjacje, był wczoraj szczelnie oto
czony zasiekami, opancerzonymi woza
mi i oddziałami policji, które starały się nie 
dopuścićdo środka manifestujących prze
ciwko reformie CAP rolników.z Włoch i 
Niemiec. Reforma jest konieczna, aby po
szerzyć UE na wschód. Przyszłym roz
mowom źle zwiastowała także decyzja 
władz w Ankarze o rozpoczęciu procesu 
„integracji północnego Cypru z Turcją”. 
Zdaniem Francji, Niemieciłdlku innych 
krajów UE, bez zjednoczenia Cypru wy
spa nie może stać się członkiem UE Jed
nak Grecja nie dopuści do przyjęcia do 
Unii choćby jednego kraju z Europy 
Wschodniej, jeśli w tym samym czasie 
członkostwa nie uzyska Cypr.

Jędrzej BIELECKI

Atrakcyjna 
Jolanta

Żona prezydenta Polski, Jolan
ta  Kwaśniewska, została uznana 
przez europejskie środki masowe
go przekazu za najatrakcyjniejszą 
Pierw szą Damę w Europie.

Badania opinii publicznej przepro
wadziły m.in. brytyjska BBC, londyński 
„Times”, paryski „Le Monde”, niemiecka 
„Frankfurter AUgemeine Zeitung”. Wy
niki przesłano do Brukseli i jeszcze nie 
opublikowano. Jednak do litewskiej 
agencji ELTA dotarły przecieki z Mię
dzynarodowej Federacji Dziennikarzy. 
Litwini twierdzą, że pani Kwaśniewska 
wygrała bezapelacyjnie. Pierwsza Dama 
Litwy, pani Alma Adamkus, znalazła się 
na 5. miejscu, wyprzedzając Dagmarę, 
żonę prezydenta Czech, Vaclava Havla.

ODDO
 ____________ „Super Express”

S e rc e  k rw a w iło  
ludziom z rozpaczy

N a u c z y c i e l k a  z a s ł o n i ł a  1 2 - l e t n i ą  d z i e w c z y n k ę  
p r z e d  s t r z a ł a m i  m o r d e r c ó w .

wtedy o sobie. Jej poświęcenie uratowa
ło życie naszego dziecka!
Masakra w podstawówce
i Shannon Wright urodziła się w Jones- 

boro i sama była uczennicą szkoły pod
stawowej Westside, gdzie doszło tydzień 
temu do masakry. W 1991 roku ukończyła 
miejscowy uniwersytet i rozpoczęła pra
cę w swojej dawnej podstawówce. Uczyła 
angielskiego w szóstej klasie. Mimo iż 
Shannon już pochowano, to wszystkie ’ 
kościoły w Jonesboro są nadal przepełnio
ne. Wierni gromadzą się na kazaniach, w 
których pastorzy mówią o jednym: o |  
straszliwym dramacie, który wydarzył się 
w tym sennym miasteczku.

Samobójstwo uczennicy
W poniedziałek, w tym samym cza

sie, gdy w szkole Jonesboro rozpoczęły 
się pierwsze od czasu masakry zajęcia,
13-letnia uczennica innej amerykańskiej 
szkpły podstawowej, w miasteczku Cha- 
pel Hill w stanie Północna Karolina, strze
liła sobie w głowę w szkolnej ubikacji. 
Policja nie podała motywów samobój
stwa. Dyrekcja szkoły nie przerwała za
jęć, uznając samobójstwo uczennicy za 
odosobniony incydent

KJ
„Super Express”

- Jeśli chcecie zobaczyć prawdzi-' 
wego bohatera, jeśli chcecie usłyszeć 
głos anioła i dojrzeć odwagę w oczach, 
nie musicie szukać nikogo'więcej n iż ; 
Shannon Wright - powiedział ściszonym 
głosem pastor Bobby. Baker podczas 
pogrzebu 32-letniej nauczycielki, ofiary 
masakry w Jonesboro w amerykańskim 
stanie Arkansas.

Dwóch uczniów szkoły podstawo
wej zastrzeliło w ubiegły wtorek cztery 
swoje koleżanki oraz nauczycielkę - 
Shannon. Wright,'matka dwuletniego 
dziecka, była w ciąży. Gdy zobaczyła, 
jak mordercy mierzą do 12-letniej Emmy 
Pittman, nie zastanawiała się. Ode
pchnęła uczennicę i sama znalazła się 
na linii strzału. Ciężko ranna skonała po 
kilku godzinach w szpitalu.

Żegnało ją 600 osób
Jej pogrzeb miał być tylko dla najbliż

szych. Jednak na cmentarz w Jonesboro 
przyszło 600 osób. Susan Pittman, matka 
dziewczynki uratowanej przez Shannon, 
była bliska płaczu: - Moje serce wyrywa 
się - powiedziała szlochając mężowi za
strzelonej nauczycielki. - Wright powinna 
dostać nagrodę. Była bohaterem, urato
wała mojącóreczkę. Chciałabym, żeby jej 
rodzina wiedziała, jak bardzo jesteśmy 
wdzięczni za to, że Shannon nie myślała

Czy w yjdziesz za mnie?
J u ż  daw n o  stw ierdzono , że  w iosną zak o ch u jem y  się częściej. 

C zęściej w yznajem y też  sobie  m iłość, łatw iej p o d e jm u jem y  decyzje 
o  m ałżeństw ie . N ie k ażd e  je d n a k  ośw iadczyny kończą  się ślubem .

TOMASZ ZUBILEWICZ - pre
zenter TVN: - Moja pierwsza miłość 
miała na imię Iwonka. Poznaliśmy się 
w żłobku. Miała duże, piękne, czarne 
oczy. Wzdychałem do niej, ale nie 
oświadczyłem jej się. Zresztą nigdy 
nie wypowiedziałem typowych dja 
oświadczyn słów. 25 marca 1982 r,, 
zawsze będę pamiętał tę datę, umó
wiłem się na spotkanie z moją obecną 
żoną. Zjawiłem się z bukietem kwia
tów. I jakoś tak naturalnie doszliśmy 
do wniosku, że chcemy być razem. 
Nie ukląkłem przed nią, nie położyłem 
ręki na swoim sercu, ale jesteśmy ra
zem do dzisiaj.

BOHDAN ŁAZUKA - aktor, pio
senkarz: - Ach, ta pierwsza miłość... 
Było to, pamiętam jak dziś, v fwiosen
ny, ale pochmurny dzień. W  szukaniu 
prawdziwej miłości brnąłem dalej po 
wyżynach w niepewnym optymizmie, 
że spotkam kiedyś tę jedną jedyną. I 
stało się. Nagle pojawiła się na mojej 
drodze kobieta o imieniu Teresa i rze
kła: - Możesz być mój. Chodziłem wte
dy do podstawówki. O Teresę zabie
gali wszyscy chłopcy, ale poszczęści
ło się ty.lko mnie... Moje pierwsze 
przyjęte oświadczyny? Były na podło
żu zawodowym. Ta kobieta bardzo mi 
imponowała, darzyłem ją  szacunkiem. 
Była starsza ode mnie. Oświadczyłem 
się jej w takim starym, dobrym stylu... 
Kwiaty, biżuteria... Uczucie było tak
że. Ale małżeństwem nie zostaliśmy.

MARLENA DROZDOWSKA - 
piosenkarka: - Pierwszy raz oświad
czono mi się w przedszkolu. Pamię
tam to bardzo dokładnie. Miał na imię 
Wiesiek. Oświadczył mi się babką z 
piasku. Wyszła mu akurat bardzo ład
nie, więc oznajmił, że jest ona specjal
nie dla mnie. I zapytał, czy zostanęjego

żoną. Powiedziałam, że tak i na tym 
nasza znajomość się skończyła. Mój 
obecny mąż oświadczył mi się w Boże 
Narodzenie, a nasz ślub odbył się wio
sną. Przyszedł do mnie z bukietem fre
zji (te kwiaty miałam także w bukie
cie ślubnym) i zapytał, czy mam ocho
tę  zostać jego żoną, Zgodziłam się od 
razu. Miałam chrapkę na tego faceta, 
a poza tym związek na kocią łapę mi 
nie odpowiadał.

TADEUSZ ROSS - satyryk; - 
Niestety, nie pamiętam moich pierw
szych oświadczyn, ale pamiętam mój 
pierwszy ślub. Wziąłem go z moją ko
leżanką z podwórka, gdy miałem 5 lat 
Ona miała na głowie abażur od lampy 
zamiast welonu, a ja  byłem w majtecz
kach zamiast fraka...

KATARZYNA KOLENDA-ZA- 
LESKA - reporterka „Wiadomości”: 
- Pierwsze oświadczyny? W przed
szkolu miałam adoratora i to właśnie 
on mi się oświadczył po raz pierwszy. 
Wyglądało to dość dziwnie. Braliśmy 
udział w  przedstawieniu, chyba w 
„Królewnie Śnieżce” . Siedzieliśmy 
obok siebie, cały czas na siebie zer
kając i kopiąc się nawzajem - w taki 
sposób okazywaliśmy sobie uczucia. 
Ja byłam od niego bardziej powścią
gliwa, on wciąż prawił mi miłosne 
wyznania. Po przedstawieniu moja 
mama, która te zaloty uważnie obser
wowała, powiedziała mi, że zamiast 
Królewny Śnieżki zobaczyła diabła. 
Pierwsze oświadczyny, które przy
jęłam ? Były od mojego obecnego 
męża. Przyszedł do mnie, przytulił 
się, wręczył bukiet kwiatów, potem 
poszliśmy na kolację... Było bardzo 
romantycznie. '

Notowała Magdalena Naumowicz 
„Super Express”

Nie krzywdzić Syrenki!
I  Na pokrytej patyną,.szyi widać jeszcze ślady spa
wów. To znak, że ktoś niedawno majstrował przy gło
wie kopenhaskiej Syrenki. Wcześniej jednak m ajstro
wał przy niej wandal, k tóry pewnej styczniowej nocy 
odpiłował Syrence głowę.

Zdarzyło się to już po raz drugi w ciągu 34 laL W Danii zapa
nowała żałoba. Na szczęście podrzucona przez sprawcę głowa 
szybko wróciła na swoje miejsce i Syrenka jest znów piękna.

Kopenhaską Syrenkę kochają nie tylko Duńczycy, ale ci 
wszyscy, którzy choć na chwilę wpadli do Kopenhagi. Bo Syren
ka to największa atrakcja turystyczna Danii. Każdego roku na już była ofiarą wandali, 
niepozorny deptak kopenhaskiego nabrzeża przychodzi milion lu
dzi! Ma ona ponoć tajemną moc i po takiej wizycie ludzie, czują

się lepsi, pewniejsi siebie, są bardziej życzliwi. O takim powo
dzeniu Syrenki zapewne nie marzył słynny bajkopisarz Hans 
Christian Andersen, który stworzyłjej ideę. Ani twórca pomni
ka, Edvard Eriksen, który ukończył swe dzieło w roku 19J3, 
ani słynny duński browamik, Jakobsen, który pomnik sfinan
sował. Pozująca rzeźbiarzowi Ellen Price, młodziutka baletni- 
ca z Teatru Królewskiego, też pewnie nie przypuszczała, żejej 
uwieczniona w brązie postać stanie się narodową świętością 

Duńczycy są narodem bardzo tolerancyjnym. Ale temu, 
kto podniósłby rękę na ukochaną Syrenkę, wybaczyć nie są w 
stanic. Swoją drogą, piękne kobiety-ryby nie mają szczęścia. 
Nie tylko w Kopenhadze. Także warszawska Syrenka nie raz

Kazimierz SIKORSKI 
„Super Express’’
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Propozycja państwa Wojsiatów 
zaskoczyła zarówno siostry, 

jak i pedagogów
(Dokończenie ze str.l)

Rozmawiano o dalszych losach 
sióstr, o możliwościach pomocy na P i
jrzyszłość. Losem dziewczynek zain- ' . ~ ^ > " W *
eresowałasię Fundacja Dobroczynno- :T f
ci i Wsparcia „Lietuvos rytas”, którą '  ̂ W

reprezentowała pani dyrektor Egle Du- % Xl
leniene i której doświadczenie w tej 
Iziałalności, jak wynikało z jej porad i 

spostrzeżeń, jest niebagatelne. Pani 
igle szkołę pomocy potrzebującym”
jrzeszła w Stanach Zjednoczonych, g
;dzie mieszkała dotychczas. l

-Sytuacja wygląda w ten sposób:
Helena jest maturzystką szkoły śred- 
niej nr l, Irena jest dziewięcioklasist- 
cą w szkole średniej nr 2. Szkoła, na ■  
ie ją  stać, pomaga dziewczynkom.

Oprócz tego, że zostały zebrane pie
niądze, siostry mieszkają w bursie 
szkolnej, mają nieodpłatne wyżywienie 
w szkole w ciągu pięciu dni. Z zebra
nych pieniędzy kupiono już dziewczyn
kom najniezbędniejszą odzież, obuwie, 
odówkę. Na codzienne wydatki mają 
>omoc z samorządu, przysługującą dla 
zieci w takiej sytuacji.

Przedstawiciel służby ochrony 
naw dzieci samorządu Jerzy Milusz- 
ciewicz powiada, że na apel o pomoc 
iostrom odezwało się niemało ludzi, 
hociaż sumy, które wpłynęły; nie są 

zbyt duże. Zebrani byli zgodni co do 
tego, że dziewczynkom przede wszyst
kim potrzebna jest pomoc zarówno 
materialna jak i doradcza. Chodzi o 
>omoc w wyborze specjalności dla 
[eleny, wszak już zaraz będzie musiała 
okonać najważniejszego wyboru.

Według zdania wychowawcy klasowe- 
o Aleksandra Pieszki dziewczynka 
est bardzo staranną uczennicą i może 
mieć nadzieję na wstąpienie na studia, 
lelena zresztą już teoretycznie wybo

ru dokonała; marzą jej się studia w 
Akademii Policyjnej. Na ile to jest re
alne - czas pokaże. Wszyscy zebrani 
radzili dziewczynce, by miała też za- 
>asowy wariant, przecież Akademia 
łolicyjna należy do najbardziej presti
żowych uczelni.'Może w podobnej 
sytuacji przysługująulgi?

Najwięcej dyskutowanoo tym, gdzie 
będą mieszkać dziewczynki  ̂gdy ukoń- 

własnego kąta i dachu 
nad głową f_bez najbliższej rodziny, bez 
środków do życia trudno snuć plany na 
dalszą przyszłość. Własny kąt, rodzi
na... Cała nasza ekipa, którarozważałao 
losach sióstr miała szczęście. Właśnie w
tym samym dniu dziewczynki otrzyma-

Irena i Helena Marczukiewicz pilnie słuchały propozycji dorosłych co 
do dalszych ich losów. Decyzje podejmą same. 
ły bombową propozycję - prze
urocze państwo Wojsiatowie za
proponowali dziewczynkom za
mieszkać u nich. Ich własne dwie 
córki są studentkami wyższych 
uczelni wileńskich, a propos wy
jątkowo prestiżowych specjalno
ści związanych ze sztuką stoso
waną Syn uczy się w solecznic- 
kiej szkole. Do szkoły przybył pan - 
Leon Wojsiat, który uważa, żenie 
było potrzeby namawiać na za
oczne przyjęcie propozycji, a po 
prostu zaprosił wszystkich do 
swego domu. Przeuroczego, go
ścinnego, serdecznego. Gospody
ni domu, z zawodu nauczycielka, 
pani Helena Wojsiat znalazła z | 
dziewczynkami z mety wspólny 
język. Zresztą to ona jest pomy
słodawcą, po usłyszeniu komuni
katów radia „Znad Wilii”, gosz
czenia w swoim domu sierot Pani 
Helena emanuje dobrocią i tole
rancją Głęboko jest przejęta lo
sem dziewczynek.

Dziewczynki jeszcze nie . ~ ]
podjęły decyzji. Przecież to krok bar
dzo poważny.

Dyrektor Fundacji Dobroczynnej 
Radia „Znad Wilii” Halina Matkow
ska, organizatorka wyjazdu do Solecz- 
nik, uważa, że akcja pomocy siostrom 
- sierotom Helenie i Irenie Marczukie
wicz powinna jeszcze trwać przez naj
bliższe miesiące, a szczegółowa rela
cja z wyników tej akcji będzie podana 
dó wiadomości powszechnej.

Przy okazji podajemy konto pomo
cy siostrom:

Dyrektor Fundacji Pomocy „Lietuvos 
rytas” Egle Dudeniene miała wiele bardzo 
życiowych propozycji.

Vilniaus bankas Vilniaus fiiialas 
Kod banku 260101777 
Konto litowe 125467589 z dopi

skiem „Pomoc siostrom - sierotom” 
Datki pieniężne są zbierane 

również w redakcji Radia „Znad 
Wilii”

Przekonaliśmy się, że dziewczyn
ki są poważne i mamy pełne prawo 
sądzić, że pomoc każdego z nas nie 
pójdzie na marne.

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Przy wejściu do pokoju w domu państwa Wojsiatów, w którym dziewczynki mogłyby mieszkać.

Wieści z „Macierzy Szkolnej” |
2-3 m arca - prezes „Macierzy Szkolnej” pan J. Kwiatkowski wziął |  

udział w zebraniu sprawozdawczo-wyborczym Gorzowskiego Oddzia- I 
łu Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” oraz odbył spotkanie z dyrek- i  
torem biura Wielkopolskiego Oddziału Stowarzyszenia „Wspólnota { 
Polska” w Poznaniu panią Bożeną Zięba, na którym omówione zostały ■ 
plany dalszej współpracy.

4 m arca - w siedzibie „Macierzy Szkolnej” odbyło się spotkanie z I 
redaktorami 40 gazet regionalnych z Polski, na którym omówiono stan I 
i perspektywy rozwoju szkolnictwa polskiego na Litwie oraz możli- |
wość pozyskiwania sponsorów w Polsce.

13-15 m arca - w Trokach odbyła się Olimpiada Języka i Literatury I  
Polskiej na Litwie, prowadzona przez Ministerstwo Oświaty i Nauki ■ 
Litwy. Dla jej obsługi został udostępniony autokar „Macierzy Szkol- I 
nęj” oraz zostało ufundowanych 7 nagród.

21 m arca - w ramach przygotowań do II Festiwalu Teatrów Szkol- |  
nych w Solecznickiej Szkole Średniej nr 1 odbył się przegląd teatrów ■ 
szkolnych rejonu solecznickiego. Wystąpili ze spektaklem „Niepew- j  
ność” - uczniowie Solecznickiej Szkoły Średniej - reżyser pani Lilia ■ 
Kutysz, ze spektaklami „Miała baba koguta” i „Mały książę” - ucznio- I 
wjie Jaszuńskiej Szkoły Średniej im. M. Balińskiego - reżyseria panie |  
A. Dojlidko i R. Żylińska oraz - ;,Na straganie i nie tylko” - uczniowie |  
ze szkoły średniej w Turgielach - reżyser pani W. Dulko. Całości patro- |  
nowała pani Danuta Obłoczyńska - prezes „Macierzy Szkolnej” rej. ■ 
solecznickiego, starszy specjalista rejonowego wydziału oświaty. Im- * 
prezę obecnością zaszczycili kierownik wydziału oświaty rej. solecz- ■ 
nickiego pan Antoni Jankowski, który ufundował wszystkim uczestni- I 
kom bilety do teatru oraz prezes „Macierzy Szkolnej” pan J. Kwiat- |  
kowski, który obdarował wszystkich uczestników nagrodami w postaci |
ślicznych maskotek. Nad sprawnym przebiegiem imprezy czuwał dy
rektor Solecznickiej Szkoły Średniej nr 1 pan Stefan Dudojć.

24 m arca - odbyło się kolejne posiedzenie Zarządu ,M acierzy 
Szkolnej”, na którym omawiano;

- problemy reorganizacji szkół miasta Wilna;-
- sprawy dotyczące braku podręczników w szkołach;

— stanowisko Stowarzyszenia wobec ukazujących się projektów ję
zykowej i kulturowej integracji;

-  kryteria podziału miejsc na kolonie, sposób prowadzenia rekruta
cji,wypełniania kart uczestników i terminach ich przekazania;

- przeprowadzeniakonkursów, festiwali i olimpiad.
27 m arca -  prezes J. Kwiatkowski uczestniczył W naradzie dyrek

torów szkół patronackich, która się odbyła w Stowarzyszeniu „Wspól
nota Polska” w  Warszawie przy udziale prof. Andrzeja Stelmachów- |  
skiego - prezesa, dr Marka Konopczyńskiego - sekretarza Zarządu oraz .  
pani Elżbiety Bober z Biura Integracji Europejskiej i Współpracy z j  
Zagranicą w MEN i pani Krystyny Staroń z Centralnego Ośrodka Do- I 
skonalenia Nauczycieli w Warszawie. Na spotkaniu zaznaczono ko- |  
nieczność zachowania jedności oświaty polskiej na świecie oraz zgłę- |  
bienia współpracy w trzech najważniejszych płaszczyznach:

- zbliżenie kadry pedagogicznej szkół z Macierzy ze szkołami z j 
zagranicy;

- wymiana i kontakty dzieci;
- kontakty rodziców i samorządów lokalnych.
W  tym miejscu Stowarzyszenie „Macierz Szkolna” pragnie sięzwró- |  

cić do szkół polskich na Litwie o deklarowanie ewentualnej chęci na- |  
w iązania współpracy ze szkołami w Polsce. Szczególnie zachęca- |  
my do zgłaszania się szkoły, które dotąd nie posiadają partnerów do _ 
współpracy. Oczekujemy na telefony pod nr 69-01-43 oraz 69-01-84 
do dnia 15 kwietnia br. , J

28-29 m arca - w siedzibie,.Macierzy Szkolnej” odbyło się zakon- |  
czenie kursu teatralnego oraz prezentacja spektakli dyplomowych słu- |
chączy tego kursu.

Im prezy h» kwietniu
3-10 kwietnia -  na warsztaty praktyczne do Lublina, na zaproszę- 

nie Polonijnego Centrum Nauczycielskiego udają się nauczyciele pla- 
styki, muzyki i choreografii.

15 i 17 kwietnia -  słuchacze zakończonego kursu teatralnego, na- |  
uczyciele szkół polskich Wileńszczyzny udadzą się do wileńskiej Szkoły |  
Średniej im. J. I. Kraszewskiego oraz szkół w Szumsku i Kowalczu- j
kach w rei. wileńskim ze spektaklami dyplomowymi.

J . . .    i rr. i I n/inp/171P Clff W ■

Wileńskiej Szkole Średniej im. Wł. Syrokomli.

Zamfeszczamy'harmonogram kursów i warsztatów doskonalących j 
dla nauczycieli w roku bieżącym: . . .  u *

1-15 lipca: k u r s  dla nauczycieli, prowadzących szkolne zespoły ta- |
neczne, ewentualnie nauczycieli - organizatorów imprez szkolnych - j  

Lub5_25 lipca kura metodyki nauczania jęz. polskiego; I, II, III stopień, j 
WSf4-271ipca kurs metodyki nauczania początkowego i wychowania j
przedszkolnego WSP - Słupsk. - f  m-ifematvki ^

1-9 sierpnia kurs metodyczny dla nauczycieli fizyki, matematyki, j
■  I 

I 
✓

chemii i biologii - Łódź. 
Zgłoszenia prosimy kierować telefonicznie pod nr 69-01-84;

69-01-43 do Stowarzyszenia „Macierz Szkolna .
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| ejszagoła - to jedno z 
I najstarszych osicdfi na 

Litwie, o bardzo boga- 
1 tej historii. Położone jest w odległo- 
|  ści 26 kilometrów od Wilna. Szkoła 
|  Mejszagolska należy do najwięk-
■ szych placówek oświatowych rejonu
■ wileńskiego. Może się poszczycić 
I  tym, że w ciągu ostatnich dziesięcio- 
I  leci ukończyła ją  ogromna plejada
■ młodzieży, która wystartowała na 
z wyższych uczelniach Litwy, Polski, 
I  byłego Związku Radzieckiego. Jedy- 
|  nie na Uniwersytecie Wileńskim zdo- 
|  bywało specjalność ponad 40 osób,
■ na Uniwersytecie Pedagogicznym -
■ ponad 80 osób. Nasi uczniowie stu- 
|  diowali także w Moskwie, Leningra- 
|  dzie, Mińsku, Kownie, Grodnie i in-
■ nych miastach. Oto kilku z nich. Pra- 
* nas Jankauskas - historyk, wykła- 
I  dowca Akademii Rolniczej w Kow- 
|  nie, Henryk Orszewski - pracownik 
|  naukowy i wykładowca na Uniwer- 
I sytecie Wileńskim, Eugeniusz Szat-
■ kowski i Stankiewicz - fizycy, ukoń- 
|  czyli aspiranturę na Uniwersytecie 
|  im. Łomonosowa w Moskwie. Do-
■ skonałymi lekarzami są Lech Rakow-
■ ski i Arnold Kuźmicki - jeden pra- 
I  cuje w Solecznikach, a drugi w Grze- 
I  gorzewie. Zigmas Aleksandraviczius
■ jest dziś jednym z dyrektorów przed- 
!  siębiorstwa przetwórstwa mleka w 
I  rejonie kupiskim. Nie mając rodzi- 
|  ców, mieszkając u obcych ludzi,
|  ukończył on szkołę prawie na celu-
■ jąco, a potem Akademię Rolniczą w
■ Kownie i został przewodniczącym 
I  kołchozu.

Wśród naszych absolwentów są
■ też młodzi poeci - Łucja Bukowska 
? i Darek Vierbajtis na czele z Henry- 
I  kiem Mażulem, dżieńnikarzęm „Na- 
|  szej Gazety". Naszym absolwentem 
|  jest Jan Sienkiewicz - jeden z zało- 
I  życieli ZPL, publicysta, niedawno
■ ukończył Sorbonę, jest posłem na 
I  Sejm Republiki Litewskiej, Halina 
|  Subotowiczówna-Romanowa jes t
■ polską działaczką w Moskwie, a jej 
J mąż Piotr jest doradcą Borysa Jelcy- 
I  na. Nie sposób wymienić wszystkich 
|  znakomitości, które ukończyły na-
■ szą szkołę.

M ejszagolska Szkoła Średnia
■ była zawsze poza granicami Repu- 
|  bliki Litewskiej w dziedzinie spor- 
|  tu, krajoznawstwa i turystyki. Dzię

ki mistrzyni Litwy Maryte Kartanaite 
i śp. Piotrowi Kuźmickiemu byliśmy 
w latach 60-tych potęgą szachową w 
rejonie, a Maryte - mistrzynią Litwy. 
Na wysokim poziomie był boks, a 
siatkarz V. Rutkauskas należał do 
młodzieżowej reprezentacji ZSRR. 
Na szczególnie wysokim poziomie 
znajdował się tenis stołowy. W hi
storii światowego tenisu, był to chy
ba pierwszy wypadek, kiedy do czo
łówki europejskiej wszedł przedsta
wiciel wsi. Był nim Zbigniew Rusa- 
kiewicz, mistrz sportu ZSRR, brązo
wy medalista mistrzostw Europy w 
Rzymie, członek reprezentacji Litwy 
i ZSRR. W jego kolekcji było ponad 
300 medali.

resa - chemik, członek głównego zâ _ 
rządu ZPL i radna rejonowego samo
rządu, córka Irena- pracuje z naj
młodszymi. Alfreda Jankowska prze
jęła ster od Mieczysława Dowgiałły 
i jest zastępcą dyrektora, są i inni ; 
doskonali nauczyciele. Tak więc pod 
tym względem, szkoła jest dziś w do
brym stanie i może znakomicie pra
cować. Są natomiast inne problemy.

A dotyczą one przede wszystkim 
samego miasteczka.

W okresie niezależności Litwy 
szkoła Mejszagolska się rozdzieliła. 
Obecnie działa szkoła polsko-rosyj- 
ska nr 1 (dyr. E. Jaszczanin) i litew
ska nr 2 im. Algirdasa (dyr. V. Ku- 
zialis). Z nie wiadomo jakich przy- Mejszagolska Szkoła Średnia dziś

Mejszagolska Szkoła Średnia: 
jej przeszłość i teraźniejszość

Wielkim patriotą Mejszagoły i 
rej. wileńskiego był dobrze wszyst
kim znany śp. Ludwik Młyński. Żad
ne zebranie, ani zawody sportowe 
czy turystyczne, żadne występy ar
tystyczne czy spotkania z najroz
maitszymi ludźmi, festiwale, festy
ny i Kaziuki nie obeszły się bez jego 
udziału.

Dziś szkoła może się poszczycić 
pięknym gabinetem języka polskie
go i literatury p. Anny Aleksandro
wicz, która wielu uczniom wpoiła 
miłośódo zawodu polonisty. Dobrze 
radzi sobie młoda nauczycielka bio
logii D. Gulbinowicz (studia ukoń
czyła na Uniwersytecie Jagielloń
skim w Krakowie). Juz od lat dobrze 
spisują się nasi uczniowie na rej<£ 
nowych i republikańskich olimpia
dach z języka litewskiego (naucz. 
Józefa Rusakewicziene), dobrze też 
pracują nauczyciele z  fizyki i infor
matyki Zygmunt i Genowefo Vierbaj- 
tisowie. Pięknie urządzono gabinet 
religii naucz. Józefa Mankiewicza, 
gabinet historii, dyr. Edwarda Jasz- 
czanina i naucz. Ireny Moraczew- 
skiej. W szkole pracuje cała rodzina 
Matukańskich - Zygmunt jest wilnia
ninem, pracuje jednak od lat w szko
le, jest zapalonym turystą, żonaTe-

czyn na początku lat 90-tych do
szczętnie zniszczono w nocy latem 
gabinet geograficzny, który był jed 
nym z najlepszych w rejonie. Taki też 
los spotkał szkolne muzeum, które 
m ieściło  s ię  w drugim  pokoju. 
Wszystkie eksponaty wywieziono do 
klubu sowchozowego, gdzie plano
wano urządzić duże muzeum.

Niestety, doszczętnie uległ całko
witej ruinie jeden z  największych i 
najlepszych strefowych litewskich 
superklubów, gdzie była duża sala 
aktowa i scena, biblioteka, sala dys- 
kotekowo-taneczna z oświetleniem. 
Nowoczesna aparatura kinowa, hol i 
bar, sala wystawowa dla dzieł sztu
ki, sala bilardowa, gabinety oddziel
ne dla dyrekcji i różnych pracowni
ków, obszerne fotolaboratorium z  ca
łym sprzętem fotograficznym, salon 
dla repetycji z całymi kompletami 
muzycznych instrumentów- pianino 
i fortepian itd. Potężna sala sporto
wa z prysznicami, balkony, a całe 
podziemie - schron przeciwlotniczy 
. Piękne obrazy, odmalowane ścia
ny, wszędzie parkiet Tu, w oddziel
nym pokoju miało być muzeum. Bez 
żadnej wojny, bez żadnych bombar
dowań uległ zagładzie jeden z naj
lepszych klubów w republice. Obok

straży pożarnej ogromny gmach z 
czerwonej cegły, kryty blachą cyn
kowaną, brakowało wstawić podło
gę, otynkować i postawić urządzenia 
... dziś kończą rozbierać; obok duży 
biały dom z cegły ... to samo, były 
sklep mięsny... to samo, ambulato
rium ... to samo, różne remontowe 
oddziały... to samo, majstemie ...to 
samo, łaźnia ... to samo, fermy ... 
rozebrane, c ieplarnie... zniszczone, 
tartaki .... zniszczone, suszarnia ... 
rozebrana, kombinat usługowy .... 
zniszczony, ziemia ... zarośnięta ło
pianami i lebiodą. Wszędzie jak po 
kataklizmie walają się stosy pobitych 
butelek, pożółkły papier i folia, a 
wszędzie bez roboty wałęsają się po 
kątach alkoholicy - tak Mejszagoła 
wstępuje w 2000 rok.

Jedynie utrzymany jest starannie 
kościół Mejszagolski, gdzie jest rze
czywiście porządek.

W M ejszagolejest obok kościo
ła - słynny klejnot Ziemi Wileńskiej, 
tak zwany „pałacyk księdza prałata 
Józefa Obrębskiego” . Dziś śmiało 
można powiedzieć, że przez pół wie
ku było to nielegalne Ministerstwo 
Polskiej Kultury i Oświaty na Ziemi 
Wileńskiej, rektorem i profesorem 
którego był od samego początku w

jednej osobie ks. prałat J. Obrębski. |  
Jak magnes ten domek przyciągał i !  
przyciąga ludzi prostych i wielkich, I  
ludzi różnej narodowości, rożnego |  
wykształcenia, wyznania i poglądów, I 
księży, naukowców i polityków, pi- !  
sarzy i dziennikarzy z Litwy, Biało- ■ 
rusi i Polski, a także z  innych kra- |  
jów. Bywali tu biskupi, księża, am- I 
basadorowie, artyści, malarze, fil- ■ 
mówcy itd., nawet ateiści i komuni- ■ 
ści. Chodząc po szkole z nauczycie- |  
lami i dziećmi teraz w niezależnej |  
Litwie ks. prałat mówi: „Jeszcze i ■ 
teraz nie w ierzę, chce się siebie ■ 
uszczypnąć, czy nie jest to jakiś sen I  
czy inne niesamowite zjawisko, prze- I
cież tak wszystko zm ieniło się -
ksiądz razem z nauczycielami cho
dzi po szkole, prosto nie do wiary”. I  

Zmiany zaszły ogromne. 20 maja |  
1990 r. cała parafia brała udział w ■ 
odsłonięciu pomnika ku czci Pora- !  
ków pomordowanych w 1940 r. w I  
Katyniu: kapitana Jana Łapina, Wła- |  
dysława Jana Kasprzykowskiego, |  
Józefa Sztury i Józefa Liminowicza. .  
Przemawiali wtedy ks. prałat J. Ob- '  
rębski i inni. Odnowiono cmentarz |  
legionistów, mieszkańcy brali udział |

Najlepsze m aturzystki z promocji 1978 F o t archiwum  szkolne

i  
l  
l  
l

Poniższy list - od wilnianina Fran- 
|  ciszka Kowalewskiego. Serdecznie 
|  dziękuję Autorowi za uzupełnienie
■ mego materiału. Bardzo się cieszę, że 
J temat znalazł kontynuację. Przy oka- 
I zji dziękuję wszystkim, którzy się 
|  odezwali po publikacji. H. J.

Z wielką satysfakcją oraz, nieste- 
J ty, z mieszanymi uczuciami, przeczy- 
I tałem artykuł Haliny Jotkiałło „Mimo 
|  wszystko szkołę swoją kochamy”
■ (KW. z dn. 21 marca 1998). Z  satys- 
I  fakcją, bo jest w nim mowa o mojej 
I  szkole, z mieszanymi uczuciami, bo 
|  w artykule jest pominięty, jakby go nie 
|  było, okres powojenny, a  dział „Tro-

w grupowym wyjeździe do Katynia 
i Nowogródka.

Dziś Mejszagolska Szkoła Śred- I  
nia posiada jeden z najlepszych w rej. |  
w ileńskim  gabinet komputerowy, ■ 
salę gimnastyczną, sale lekcyjne, do- J 
skonałą stołówkę, bibliotekę, stadion I  
i ogród, a w  niedalekiej przyszłości |  
ma być nawet obserwatorium astro- ■ 
nomiczne.

1 stycznia 1998 r. Mejszagolska I  
Szk. Śr. liczyła 12 klas polskich i tyle |  
rosyjskich (317 uczniów, 3 5 nauczy- |  
cieli). Po przeniesieniu się 5 lat temu ■ 
szkoły litewskiej nr 2 im. Algirdasa ■ 
(dyr. V. Kuzialis) de pałacu Houwal- I  
da - teraz  je s t prawie o połowę |  
mniejsza.

Rok 1998 jes t dla Mejszagol- J 
skiej szkoły rokiem jubileuszowym I  
- 22S lat! Jeżeli sądzić z tabliczki, |  
która wisi przy wejściu do szkoły jest ■ 
to jedna z najstarszych szkół nie tyl- .  
ko w rej. wileńskim, ale i w Repu- ■ 
blice Litewskiej.

Józef RU SAKIEW ICZ, |  
nauczyciel geografii ■ 

i krajoznawstwa ■
Mejszagoła

l  
l  
l

m

Śladami publikacji o Pikieliskiej Szko / 4 P ó c t e tawbwej,

„Stwierdzam, że była to jedna z najbardziej prężnych szkół polskich...” !
Poniższy list-od wilnianina Frań- okres nowoienrw nnwinien nip. hra^ lnc rr>7r7iiril nn ću/io/M* a Jok na_ oaeionirami rTatlrnwft a w  dnioim  m ieszkała I

chę historii” urywa się z początkiem
II wojny.

Jestem głęboko przekonany, że

okres powojenny powinien nie brać 
początku w latach 1961-62, a zgod
nie ze stanem faktycznym od roku 
szkolnego 1945-1946. Jako absol
went szkoły powszechnej w  Pikie- 
liszkach  1946 r. au tory tatyw nie 
stwierdzam, że była to jedna z naj
bardziej prężnych szkół polskich co 
najmniej w rejonie Podbrzezia, Mej
szagoły, Dużej i Małej Rzeszy, Kor- 
wia. Jako dowód przesyłam kseroko
pię świadectwa szkolnego (załącznik 
z 1946r.) proszę zwrócić uwagę, jak 
dziś się mówi „paletę języków” pol
ski, łacina, rosyjski, litewski. (Nie
stety, ze względów technicznych nie 
możemy opublikować tego doku
mentu - H.J.). Większość koleżanek 
i kolegów, absolwentów 1946 roku,

| los rozrzucił po świecie, a ich na
zwiska zatarły mi się w pamięci. 
Przecież wydarzenia miały miejsce 
pTzed 52 laty. Ale o trzech z nich chcę 
opowiedzieć, bowiem ju ż  w roku 
szkolnym 1946/47 kontynuowaliśmy 
naukę w Wileńskiej Szkole Średniej 
nr 5. Byli to: Kazik Kozłowski, któ
ry już będąc studentem zaczął pra
cować w piątce jako nauczyciel che
mii i nie zmienił zawodu i miejsca 
pracy aż do odejścia na wieczny od
poczynek.

Drugi - to Tadzik Sielawko, ukoń
czył w 1957 r. 5 średnią ze srebrnym 
medalem, kontynuował studia filolo
giczne na Uniwersytecie w Mińsku, 
skąd został powołany do wojska. Los 
dla niego był bardzo okrutny, jako

czołgista „rozjeżdżał”  gąsienicami 
demonstrantów na ulicach Budapesz
tu w 1956 roku. Psychika „młodego 
czołgisty*' (zresztą nie tylko jego) nie 
wytrzymała i został nieuleczalnym 
inwalidą. Niezwłocznie został „komi- 
sowany” z wojska i wraz z matką i 
siostrą (ojciec zginął na wojnie) wy
jechał do Polski, po czym nasze kon
takty urwały się.

Trzecim absolwentem - byłem 
ja. Pani w  swym artykule wspomi
na stale o szkole tej murowanej, a 
to jes t nieprawda. Bo przedwojen
na i ta powojenna szkoła mieściła 
się w dwóch budynkach. Drugi -  to 
drewniany dom na dwa końce po 
przeciwległej stronie szosy, w  jed
nym końcu m ieściły się klasy po

czątkowe, a w  drugim  m ieszkała 
przedwojenna nauczycielka. Była to |  
pani ju ż  w  starszym wieku. Jej na- I  
zwiska, z resztą  jak  i pozostałych ■ 
nauczycieli (m ieszkali w  szkole J  
murowanej na piętrze, na parterze I  
były klasy, sala gimnastyczna), nie- |  
s tety  n ie  pamiętam . Wiem z  całą l  
pewnością, byli wielce szanowani w ■ 
całej okolicy, szczególnie nauczy- J 
ciele klas początkowych.

Serdecznie dziękuję za b. cieką- |  
wy artykuł oraz żywię nadzieję, że j  
jeszcze nieraz Pani redaktor powróci " 
do historii Pikieliskiej Szkoły.

Z  wyrazami głębokiego szacunku |  
Franciszek KOWALEWSKI, |  
absolwent szkoły powszechnej |  

w  Pikieliszkach 1946 r. i
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|  Szko ła  Jerozo lim ska

Nadal temat aktualny

W spomnienia ze szkoły 
na Lipowce

I
Po decyzji samorządu o reorga-

■ nizacji szkół myśleliśmy, że może- 
i  my spokojnie odetchnąć, bo reorga- 
I  nizacja naszą szkołę ominęła.

Natomiast publikacja w „K.W.”
■ o tym, że dzieci z Jerozolimki będą
■ jeździły do Żyrmun w ogóle nas zdez- 
I  orientowała. Dlaczego i po co mają 
|  nasze dzieci jeździć do Żyrmun?!

A niżej czytamy jeszcze bardziej 
I  zaskakujący artykuł „Dyskusje wo- 
I  kół 14-tki”. Wypowiedź ta anonimo- 
|  wa, bez nazwisk. Podpisana przez 
|  „nauczycieli polskich klas 5-12” Ko- 
.  lejny „paszkwil” na rodziców i oso- 
I  by, które nam pomagają. I w tym 
|  wypadku już wymieniają dokładnie 
|  i nazwiska. Niestety musimy kon-
■ statować, że wypowiedzi tych lu-
■ dzi, mijają się z twierdzeniami poda- 
I  nymi w artykule. Ciekawi jesteśmy,
|  czy nauczyciele polskich klas boją
■ się podać do prasy własne nazwi- 
* ska. A może założyli nową organi- 
I  zację społeczną, która świadomie 
|  niszczy to co już jest od lat: poi-

I
l  
i  
i  
i  
l

!  Moi rodzice zamieszkiwali w
■ Wilnie na ulicy Starogrodzieńskiej 
|  (obecnie Gardmogatve). Ja urodziłem 
|  się w Wilnie i zamieszkiwałem wraz
■ z rodzicami. Edukację szkolną rozpo- 
^ cząłem od uczęszczania do Szkoły 
I  Powszechnej nr 16 mieszczącej się w 
|  starym niedużym budynku murowa-
■ nym z czerwonej cegły, usytuowa-
■ nym na początku ulicy Beliny (obec- 
I  nie Lipówka). Warunki nauczania w 
I  tych pomieszczeniach były nie w
■ pełni odpowiadające wymogom szko- 
_ ły, a liczba uczęszczających uczni z 
I  tej dzielnicy do powyższej szkoły 
|  przekraczała wymagane normy.

W związku z powyższym zapa- 
I dła decyzja władz oświatowych mia-
■ sta Wilna, aby ze składek społeczeń- 
|  stwa dzielnicy „Lipówka” i nie tylko,
|  przy wsparciu organizacyjnym i fi-
■ riansowym władz oświatowych wy-
■ budować nowoczesną szkołę na mia- 
|  rą ówczesnego okresu.

W budowie nowej szkoły
■ mieszczącej się na ulicy Lipówka 
!  oprócz dotacji pieniężnych społe- 
I  czeństwa, rodzice uczniów, którzy 
I  planowali zapisać dzieci dó nowej
■ szkoły dodatkowo społecznie pra-
■ cowa' 1 przy wznoszeniu tego gma-
■ r?hU-Ŝ kolneg0, wykonując wszelkie 
|  możliwe prace pomocnicze. Moi
|  rodzice również czynnie byli zaan- I
■ gażowani tak finansowo, jak i spo- 

łecznie w pracach pomocniczych W I
I roku szkolnym 1938/39 szkoła zo- 
|  stała przekazana do użytku, a ia zo- I

i
i

skość w Jerozolimce, tradycje, wspo
mnienia nawet o tym, jak to była ta 
szkoła budowana ze składek społecz
ności polskiej.

Mamy wrażenie, że wszystko to 
robią dla dobra uczniów z litewskie
go pionu, bo ubolewają, jak to tym 
biednym dzieciakom jest źle w ro
dzimej Litwie. I my, Polacy, jako 
mniejszość narodowa wraz z Rosja
nami musimy wyjść z tej szkoły i 
zacząć budować nową polską szko
łę.

Jedną już wybudowaliśmy, wy
remontowaliśmy. A teraz można i 
następną załatwić...

Oficjalnie wg ustaw, reorganiza
cję szkoły przeprowadza samorząd 
miasta. A nie nauczyciele i nie rodzi
ce uczniów. Rozumiemy, żą władze 
chcą wszystko zwalić na ramiona ro
dziców. Bo nikt Polaków z tej szko
ły nie wyrzuca, co byłoby niemożli-- 
we. Natomiast „na rękę” jest wyjście 
z własnej inicjatywy rodziców. Wten
czas władze jak i szkoły, tak i wy

działu oświaty i merostwa „umywa
ją  rączki”. Bo rodzice podpisują so
bie i swoim dzieciom właściwie sami 
reorganizację. A dlaczego przedtem 
nie chcą stworzyć alternatywę - pra
wo wyboru. Wiemy, że ostatnio 10- 
tkę oddano Polakom. Popieramy tę 
decyzję, bo polskie szkoły są prze
ładowane, mają trudne warunki pra
cy i pękają dosłownie w szwach. 
Więc dobrze się stało, że będzie jesz
cze jedna nowa polska szkoła.

A my, z kolei, chcielibyśmy po- 
obcować z sz. p. wicedyrektor p il
skiego pionu Jerozolimskiej Szkoły 
m. Wilna nie na łamach prasy, a po 
prostu na żywo podczas zebrania 
ogólnoszkolnego rodziców. Bo do
tychczas to nam tego się nie udaje.

Z  szacunkiem 
rodzice uczniów 

Jerozolimskiej Szkoły 
Średniej

(38 podpisów. Nazwiska znane 
redakcji)

stałem uczniem nowo wybudowanej 
i przestronnej oraz nowoczesnej na 
ten okres czasu Szkoły Powszechnej 
nr 40 noszącej imię marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Wybudowana nowa szkoła na 
„Lipowce” była jedną z pokazowych 
szkół w Wilnie, a młodzież uczęsz
czając do niej była ogromnie zado
wolona z tak dobiych warunków lo
kalowych jak i nauczania. Uczęszcza
nie do powyższej szkoły młodzież 
uważała za wielki zaszczyt Wraz ze 
mną tak do poprzedniej starej szkoły 
nr 16 jak i do nowo zbudowanej Szko

ły Powszechnej nr 40 uczęszczali moi 
koledzy mieszkający również na uli
cy Starogrodzieńskiej (Gardino ga- 
tve), to jest: Stanisław Wieśniak oraz 
Mieczysław Wasęg, który to przez 
okres nauki w tej szkole siedział ze 
mną w jednej ławce szkolnej. Muszę 

- szczególnie podkreślić, że kadra na
uczycielska tej nowej szkoły była re
alizatorem wysokiego poziomu na
uczania i wychowania w tej szkole, 
jak również i w szczególności wy
chowania patriotyczno-obywatel-

skiego wszczepiając młodzieży głę
boki patriotyzm i oddanie dla Ojczy
zny, które to cechy pozostały w nas 
do dzisiaj.

W wyniku wybuchu IIw ojny 
światowej w 1939 roku oraz w związ
ku z przebiegiem działań wojennych 
na terenach Wileńszczyzny i różnych 
kolei losu zmuszeni byliśmy wraz z 
rodzinami w 1944-1946 roku opuścić 
tak piękne i bliskie nam miasto Wil
no, miasto mego i kolegów dzieciń
stwa i młodości, aby udać się na do
tychczas mało znane ziemie polskie.

Dzisiaj, kiedy u schyłku tycia ja  i 
moi koledzy ze szkoły na „Lipówce” 
jesteśmy emerytami, spotykamy się 
dosyć często razem i bardzo mile 
wspominamy czasy naszego dzieciń
stwa i młodości, czasy przebytej cięż
kiej drogi wojennej, a szczególnie 
pierwszych naszych edukacji szkol
nych w starej i nowej Szkole Po
wszechnej na Lipówce. Tęskno nam 
do naszego miasta urodzenia Wilna i 
jego przemiłych okolic, gdzie spę
dzaliśmy młodzieńczy czas. Obecnie 
staramy się w miarę możliwości po
jechać i odwiedzić zakątki Wilna i 
okolic Wileńszczyzny, w cel u porów
nania minionych i obecnych warun
ków i zmian w Wilnie. Szczególnie 
jest nam bliska szkoła na „Lipówce” 
oraz chęć poznania obecnych warun
ków nauki i życia w dawnej „nowej 
szkole na Lipówce”.

Jan LESZKOWICZ
Gdańsk

' Absolwenci 
Międzynarodowej Szkoły

|  55 osób z Ukrainy, Białorusi,
■ Rosji, Litwy, Bułgarii i Polski odebra-
■ ło w środę na Uniwersytecie Warszaw-

Studentka U W  R enata Doliwa 
czyta najszybciej w  Polsce

skim dyplomy uczestnictwa w sesji
I  Międzynarodowej Szkoły Humanil 
|  stycznej Europy Srodkowo-Wschod- 
|  niej (styczeń-kwiecień br.)

Międzynarodowa Szkoła Huma- 
J nistyczna została stworzona 3 lata
■ temu przez uczonych polskich i ukra- 
I  ińskich, a jej słuchaczami są młodzi 
|  pracownicy naukowi.

Program zajęć sesji obejmował
■ badania interdyscyplinarne nad wpły-
_ wem kultur antycznych na rozwój 
1 Europy Środkowo-Wschodniej: od 
I  literatury i sztuki przez historię i reli- 
|  gioznawstwo po archeologię.
|  Następna sesja - pn. „Mniejszo-
■ ści w kulturze i historii” -odbędzie się 
* w czerwcu w Kłajpedzie.

22-letńia studentka polonistyki 
Uniwersytetu Warszawskiego, Re
nata Doliwa została pierwszą mi
strzynią Polski w szybkim czyta
niu. W sobotnich finałach na UW w 
Warszawie przeczytała zadany 
tekst w 30 sekund, z szybkością 
2700 słów na minutę, rozumiejąc i 
zapamiętując 50 proc. jego treści.

_ W nagrodę otrzymała notebook 
IBM.

Drugie miejsce zajął Adrian Kul
czycki z Warszawy, który przeczy
tał tekst w 38 sek. a trzecie Artur 
Ratuszyński ze Szczecina - z cza

sem 47 sek. W Mistrzostwach wzię
ło udział 50 osób, z których w dwóch 
turach eliminacji wyłoniono 20 fina
listów. Wszyscy uczestnicy dostali 
pamiątkowe dyplomy, a piątka naj
lepszych - nagrody rzeczowe.

„Umiejętność szybkiego czyta
nia przydaje mi się w pracy, a 
zwłaszcza na studiach. Ostatnio za
imponowałam znajomym, gdy prze
czytałam 500-stroriicową książkę w 
30 minut, rozumiejąc dokładnie pra
wic cały tekst. Umiejętności tej na
uczyłam się na kursie szybkiego czy
tania” - powiedziała mistrzyni.

Potrzebnych podręczników' 
nie będzie?

Jak pamiętamy, w piśmie Centrum Wydawniczego nr 01-22-03 z dn. 6.01 98 
było takie stwierdzenie: „Powtórne wydania podręczników zamawiają miej
skie i rejonowe wydziały oświaty według zapotrzebowania. Tylko po zebra
niu zamówień zostanie sporządzony ostateczny plan wydawniczy na r. szk 
1998/99. Wyglądało, że chodzi tylko o złożenie zamówień. Niestety, prawda 
okazała się całkiem inna.

Ministerstwo Oświaty rozesłało do wydziałów oświaty wykaz podręcz
ników dla polskich szkół, które nie będą wznowione w roku bieżącym. A więc 
nikt nie zważa na zgłoszenia i zapotrzebowania. Nie będzie - i kwita. A zapo
trzebowania na te podręczniki są całkiem niemałe. Według pobieżnie zebranych 
danych zgłoszonych przez szkoły i wydziały oświaty, polskim szkołom po- 
trzeba co najmniej takiej ilości tych podręczników.

Nr Autor, tytuł podręcznika Zgłoszone zapotrzebowania
rej. rej. • 

solecz. wileński m. Wilno razem
1. B. Balczytis „Kraina liczb” dla I kL 91 40 75 206

2. B. Balczytis „Kraina liczb” dla II kl . 74 93 52 219

3. B. Balczytis „Kraina liczb” dla m  kL 95 140 60 295

4. B. Szaknys „Język litewski” dla V kl. 23 126 149

5. S. Teliakowski,Algebra” dlaVII kL 124 167 L12 403

6 .1. Skórko „Wypisy” dla VIII kl. 144 139 192 475

7. A. Kołmogorow .Algebra” 58 42 150 250

8. G. Rudzytis „Chemia organiczna” dla XI kL 73 90 80 243

9. V. Daujotyte, J_ietuviu literatura” dla kl. XII 55 120 175

Niestety, są to właśnie podręczniki, któiych zgodnie z decygąMinisterstwa Oświa
ty nie będzie się drukowało. A przecież tu nie chodzi nawet o wydanie nowych podręcz- 
ników, jedynie o dodruk już wydanych.

Co do tfumaczenia nowych podręczników to Zapowiedzi Wydawnicze posiadają 
kilka takich „perełek”:

1. A  Kasperaviczius,RJokimaitis. „Historia najnowsza świata i Litwy” dla kL IOw 
języku litewskim (podręcznik nie będzie tłumaczony na język rosyjski i polski 
dlatego należy go zamówić również dla szkół mniejszości narodowych).

2. L  Barth Geografia dla kL 7 (!) w języku litewskim (podręcznik nie będzie 
tłumaczony na język rosyjski i polski, dlatego należy zamówić go również dla 
szkół mniejszości narodowych).

I tu kieiuję kilka pytań do najwyższych władz republiki:
1. Czy uczniowie polskich szkółztych przedmiotów (!)mąjąuczyć się bez podręcz 

ników?
2. Czy wprowadzanie w trybie przymusowym nauczania w polskich szkołach po 

litewsku zgodne jest z publicznymi oświadczeniami prcywódców Litwy oraz z Trakta
tem polsko-litewskim?

3. Czy nieprawdą jest twierdzenie, że na Litwie w szybkim tempie dąży się do 
zlikwidowania polskiego szkolnictwa?

4. Czy hołduje się zasadzie: „polskie” szkoły niech będą, aby tylko w nich wszystko
byk) wykładane po litewsku?

JanMINCEWICZ, 
poseł na Sejm RL, członek sejmowego Komitetu Oświaty 

Kultury i Nauki

Kurs teatralny 
„Kot w butach” - w „Macierzy

Stowarzyszenie Nauczycieli „Ma
cierz Szkolna” prowadzące kursy i 
warsztaty doskonalące dla nauczycie
li wciąż poszukuje nowych kierunków 
takiej działalności.

29 marca br. w siedzibie „Macie
rzy Szkolnej” zostały pokazane spek
takle dyplomowe, przygotowane 
przez nauczycieli i wychowawców 
przedszkoli z Wileńszczyzny - słu
chaczy kursu teatralnego. Było to 
„Czerwone i zielone” wg Alicji Ku
czyńskiej i „Kot w butach” wg Jana 
Brzechwy.

Dorośli przez moment trwali w 
pięknym świecie bajki, pokazując jak 
w potężne lalki można wetchnąć ży
cie. Widzowie, wśród których prze
ważały dzieci często brawami przery
wali przedstawienie. Czy się podoba
ło? Na pewno tak!

Kurs ten (zresztą trzeci z rzędu) 
był możliwy dzięki ogromnemu zaan
gażowaniu i poświęceniu oraz wspar
ciu finansowemu Podlaskiego Oddzia
łu Stowarzyszenia „Wspólnota Pol
ska” w Białymstoku, szczególnie jego 
dyrektora pani Izabelli Półtorak.

Na omówieniu przedstawionych 
spektakli swoje uwagi i propozycje 
życzliwie przekazała obecna tu pani I. 
Półtorak, życząc by spotkania z te
atrem trwały jak najdłużej. „Nie waż
ne czy każdy ze słuchaczy założy te
atr w swojej szkole. Na pewno jednak 
potrafi być animatorem tego środowi
ska, który zaszczepi dzieciom miłość 
do pięknej mowy ojczystej” - mówiła!

Kurs się zakończył, ale to nie ko
niec przyjaźni z-teatrem. Powsta 
pomysł zorganizowania tygodnio
wych warsztatów teatralnych 
czerwcu w Rukojniach oraz w póź 
niejszym terminie - dwuletniego stu 
dium kultury, które połączy począt 
kujących, i zaawansowanych słucha 
czy. Wszyscy obecni na spotkaniu 
jednogłośnie przyklasnęli tej propo
zycji.

Gratulując słuchaczom zaliczenia 
pracy dyplomowej i dziękując Podia 
skiemu Oddziałowi „Wspólnoty Pol 
skiej” w Białymstoku za opiekę 
wsparcie prezes „Macierzy Szkolnej’ 
pan J. Kwiatkowski powiedział, że 
przez teatr istnieję możliwość uroz 
maicenia pracy pozalekcyjnej, wzbo
gacając ją  o przeżycia emocjonalne 
duchowe. Co najważniejsze, że praca 
ta owocuje: słuchacze studium zało
żyli teatry w wielu szkołach Wileńsz
czyzny, które zmobilizowały do zor
ganizowania I Festiwalu Teatrów 
Szkolnych na Litwie oraz założenia 
Szkolnego Towarzystwa Teatralnego 
przy „Macierzy Szkolnej”.

O popularności tych poczynań 
świadczy również liczba zgłoszeń - 
ponad 30 zespołów teatralnych - na 
II Festiwal Teatrów Szkolnych, któ
ry się odbędzie w dniach 25-26 kwiet* 
nia br. w Wileńskiej Szkole Średniej 
im. Wł. Syrokomli.

Teresa BEREZINSKA, 
nauczycielka szkoły średniej w 

^^■Podbrzeziu, słuchaczka kursudonięKnej mowy   ,
pani £ Półtorak. teatralnego
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najmniejszy choćby blask 
! W ciemne wiersze Grochowiaka
i Nie cały miną Boć zostanie owo

Kochanie ziem i w bajorku i w 
• oście

|  1 przeświadczenie że śledź bywa
w poście

Zarówno piękny ja k  pod jesień  
owoc...

|  Taki wydźwięk otrzymało hora-
|  cjańskie „Exegi monumentum...”, twór-
■ czo powielane niegdyś przez artystów 
* tej rangi, co m.in., Kochanowski, Mic- 
Ikicwicz, Puszkin (jeżeli się odwołać 
|  do najbardziej w naszym kręgu dostęp-

im  ncj tradycji literackiej) w ustach poety 
H  XX wieku, 

i  Bez patosu, bez wielkich słów, 
|  wręcz odwrotnie, stosując nawet słow-
■ nictwo niskie, niezbyt estetyczne okre-
■ śla Stanisław Grochowiak, bo o niego 
I  tu chodzi, swoje skromne miejsce na 
I  mapie literatury polskiej.

Zarówno życiorys, jak i dorobek
■ poety, dość wcześnie zamknięte, wy- 
I  dają się być w zgodzie ze sobą. Brak w 
|  nich swojego „Czarnolasu” czy „okre-
■ su wileńsko-kowieńskiego”. Zwykłe,
!  szare życie „bohatera naszych cza- 
I sów”.
|  S. Grochowiak (1934-1976) po-
■ chodził z Leszna Wielkopolskiego. Na
-  rok 1951, w którym tizyskał świadec- 
I  two dojrzałości, przypada też jego 
|  poetycki debiut prasowy. W latach
■ 1951-1953 studiował polonistykę na 
I  Uniwersytecie Poznańskim, które to 
■studia kontynuował później we Wro~
|  cławiu, redagując jednocześnie dział 
|  kulturalny „Wrocławskiego Tygodni-
■ ka Katolickiego” i w różnych pismach
■ ogłaszając swoje utwory.

Od 1955 t. przebywał w Warsza- 
|  wie, gdzie w latach 1958-1960 współ-
■ pracował z czasopismem literacko-ar- 
■tystycznym „W spółczesność”, w 
I  roku 1959 był nawet jego redaktorem.
I  Wokół nazwanego pisma skupili się
■ ówcześni „młodzi gniewni”, „zaszu-
■ fladkowani” później, słusznie czy nie- 
I  słusznie, właśnie jako „pokolenie 
|  „Współczesności”, czy raczej „poko-
■ lenie 1956”, ze względu na liczne w 
"tym roku bądź w okolicach wymie- 
I  nionego roku debiuty poetyckie. Uka- 
|z a ły  się wówczas pierwsze komiki
■ poezji takich, m.in. autorów, jak B.
|  Drozdowski, E. Bryll, J. Harasymo- 
Iwicz, U. Kozioł, J.M. Rymkiewicz.

Włączono tu nawet tzw. „debiuty
■ z szuflady” starszych o pokolenie 
.poetów  (Z. Herbert, M. Białoszew
s k i) .

Chociaż doszli wtedy do głosu 
|  poeci, reprezentujący dość zróżnico-

Iwane postawy (neoklasycyzm Z. Her
berta, zapowiedzi lingwistyczne M.

I  Białoszewskiego, folklorystyczność J.
|  Harasymowicza itp.), najbardziej rzu-
■ cającym się w oczy okazał się nurt 
^ tu rp i styczny, preferowany właśnie 
I  przez S. Grochowiaka, a także E. Bryl- 
|  la, ich krakowskiego rówieśnika A.
■ Bursę i in.

Tym, co łączyło ówcześnie debiu-

l  
l  
l
|  Wyjdzie na to, że się czepiam
■ drobiazgów, ale trudno. Dla mnie
-  akurat nie są to drobiazgi, ponieważ
• uważam, że w środkach masowego 
|  przekazu obowiązywać powinien 
■język literacki, a to z dwóch, przy- 
■najmniej, powodów. Po pierwsze 
i  dlatego, że jest to mówienie i pisa- 
|  nie publiczne, po drugie zaś dlate- 
|  go, że - jak sądzę - środki masowego
■ przekazu mają nie tylko informo-
■ wać, ale i edukować odbiorców, mię- 
I  dzy innymi poprzez propagowanie 
|  poprawnego języka, który mógłby
■ być wzorem do naśladowania dla
* czytelników (widzów, słuchaczy). 
I To drugie, choć może jest to pogląd 
|  konserwatywny i niemodny w do-
■ bie mediów nastawionych na szo- 
.  kowanie publiczności, obowiązy-
■ wać powinno szczególnie polskie

tUjących, była niezgoda na zastany 
przez nich repertuar tradycyjnego ob
razowania poetyckiego, częściowo zaś 
niechęć i nieufiiość wobec „kanonu” 
poetyckości, jaki obowiązywał w 
pierwszej połowie lat pięćdziesiątych, 
kiedy można było oceniać świat pa
trząc nań jedynie przez „różowe oku
lary”..

Generacja 1930 (wśród debiutan
tów przeważali poeci urodzeni w la
tach trzydziestych) rzuciła wyzwanie 
niemal całej dotychczasowej poezji, w 
której, od jej prapoczątków, zawsze 
przeważała apoteoza piękna. Tym ra
zem postanowiono ją  zrównoważyć 
estetyką brzydoty, co dało podstawę 
znanemu awangardziście J. Przybosio
wi nazwać nowatorów turpistami. 
Natomiast ich rówieśnik, poeta i kry
tyk literacki J. Łukasiewicz wprowa
dził termin ,szmaciarze”, który nie 
zrobił takiej kariery jak turpizm, tur- 
piści. Może znowu zaważyła trady
cja, bojaźń słownictwa, terminologii 
wywołujących nieprzyjemne skojarze
nia? Nieestetyczność „szmaciarstwa” 
od razu rani oczy i uszy, natomiast 
łacińskie „turpis” dopiero przy tłuma
czeniu przekształca się w  „brzydki”.

Kult brzydoty u Grochowiaka i 
jego sprzymierzeńców wynikał też z 
chęci mówienia inaczej. Każda kolejna 
generacja twórców zderza się właści
wie z tym samym problemem: czym 
zachwycić, czym przykuć uwagę od
biorcy? „Wszystko już było” - roz- ' 
waża niejeden literat Jak z  lawiny słów, 
nawarstwiających się w ciągu wieków, 
wydobyć te najbardziej oryginalne, 
najmniej zużyte, bo nie zużytych w 
ogóle nie ma, chyba że stworzymy 
jakiś supemeologizm?

I rzeczywiście, nawet turpiści, 
odwracając się od ewokowania piękna 
czy wprowadzając go w nowe kon
teksty, nie byli zbytnio oryginalni, 
skoro natychmiast znalezione dla nich 
odniesienia bądź w tradycji barokowej, 
bądź w poetyce Ch. Baudelaire’ a, słyn- 
hego autora „Kwiatów zła”.

Tytuł debiutanckiego tomiku S. 
Grochowiaka - „Ballada rycerska”
(1956) żadnych rewelacji nie zapowia
dał. Zawartość natomiast zbiorku wy
raźnie wchodziła w kolizję z tym kla
sycznie poetyckim tytułem. I pierw
szy, i dwa kolejne tomiki poezji („Me
nuet z pogrzebaczem” - 1958, „Roz
bieranie do snu” - 1959) przyniosły 
mnóstwo nieestetycznych (mówiąc 
eufemistycznie), czasem wręcz odra
żających rekwizytów, od których lite
ratura, tym bardziej zaś poezja (poza 
nielicznymi wyjątkami) raczej stroni
ła. Zestaw owych rekwizytów jest 
dobierany tak, żeby uświadomić am
bitnemu „homo sapiens”, który mnie
ma (albo i nie mniema - dorzuciłby W. 
Gombrowicz), że się znajduje w uprzy
wilejowanej sytuacji na świecie, iż się 
głęboko myli.

Co m ożna sadzić o kondycji 
współczesnego człowieka, jak można

myśleć o nim wzniośle, skoro bohate
rem wierszy Grochowiaka jest, na 
przykład, „dureń”, „pijany”, „zgwa
łcone dziewczęta”, „kat”, a scenerię ich 
działania stanowią „piwnica”, „rzeź- 
nickie ścieki”, „bajorko niedognilne” itp.
I wszystko jest w dodatku przyozdo
bione „pajęczyną”, „kopciem”, „sa
dzą”, „ostem”, „niechlujstwem”, a na
wet „torturą” i „mordem”.

Mało tego. Człowiekowi stale się 
przypomina, że jest on istotą biolo
giczną, że musi, na przykład, jeść. Je
żeli natomiast je, pije, cokolwiek spo
żywa, są to, powiedzmy: „śledź”,
,,smalec”, „czarna kiszka”, „kieliszek”, 
a więc znowu rekwizyty, które mają 
podkreślać szarość, bylejakość; przy- 
ziemność ludzkiej egzystencji, nieko
niecznie potępianej przez Grochowia
ka, godnej raczej politowania.

Może zniecierpliwiony odbiorca 
ma już dość, ale nie sposób w tym 
miejscu przeciąć wyliczankę typo
wych rekwizytów, gdyż na powyż
szym nie wyczerpuje się inwencja tur- 
pistyczna Grochowiaka. Biologiczna 
strona życia jest ewokowana także 
przez częste odwoływanie się poety 
do takich „detali” - elementów ludz
kiego ciała, jak: „brzuch”, „mięso”, 
„zęby”, „krwiobieg”, „płód”, „trze
wia”, „kolana”.

I na tym nie koniec. Poeta „brnie” 
dalej unaoczniając nam wynikające z 
przynależności do istot biologicznych 
konsekwencje. Jesteśmy odgórnie ska
żeni, skazani na bóle, cierpienia, nie- 
estetyczne wyglądy i zapachy, co ilu- • 
strują następujące obrazy - rekwizy
ty: „krzyw© kciuki”, „nagniotki”, „chu
dzi, wiecznie anemiczni”, „trąd”, „cho
ry człowiek z drżącym kręgosłupem”
- bohater i zarazem najwłaściwszy 
odbiorca poezji Grochowiaka; do któ
rego skierował się poeta bezpośred
nio w  podręcznikowym dziś już wier
szu „Płonąca żyrafa”, stanowiącym 
świetny materiał do rozważań o biolo- 
giczności człowieka, o jego współcier- 
pieniu z całym światem natury:

0*wiersz ja  ten piszę
Sobie a osłom
Dwom zreumatyzowanym
Jednemu z  bólem zęba
Oni go pojmą -
Nie ma różnicy między człowie

kiem a osłem czy jakimś innym zwie
rzęciem, wszyscy są jednako zagroże
ni, są tylko mięsem, a ono podlega roz
kładowi, dlatego też „płonąca żyrafa” 
może być wymowną „konstrukcją 
człowieczego lęku”, dlatego też w po
ezji Grochowiaka mnóstwoodniesień 
do innych naszych niższych współ
braci, odniesień zazwyczaj turpistycz- 
nych: „chrapy nieruchbmych dogów”, 
„pysk”, „nozdrza psów skostniałych”, 
„szczur”, „pająk”, „mól”, „mysz”,
,szakal”, „komik”, „nietoperz”, „sza
kal z obwisłą szczęką” itp.

Przewaga człowieka, jeżeli ko
niecznie musimy się jej doszukać, po
lega widocznie na tym, że potrafi on

uciekać się do sztuczności, 
ułatwia bądź estetyzuje 
swoje życie, stosując 
.sztuczną szczękę”, „pu
der”, ale poeta obsesyjnie 
pamięta, że to jest właśnie 
sztuczne, nienaturalne.

Żadne jednak sztucz
ności, żadne zabiegi nie po
trafią zażegnać finału, ja
kim jest śmierć. Skoro to 
jest nieodłączny element 
ludzkiej egzystencji, to 
śmierci także poeta nie 
przemilczy. Może warto j ą H i  
oswajać, przywołując takie rekwizy
ty, jak „czaszka”, „piszczel”, .szkie
let”, „trup” .jednako odnoszące się do 
ludzi i zwierząt. Dodatkowe „oswaja- . 
jące” efekty osiąga poeta wprowadza
jąc deminutiva typu: „trumienka”, 
„cmentarzyk”, .szkielecik*'. W przy
padku ocierania śię o śmierć znowu 
zapominamy o wyższości człowieka 
nad niższymi współuczestnikami losu, 
nawet więcej, ta wyższość jest wręcz 
zakwestionowana, skoro mogą być 
„nietrzeźwi zmarli”,

I znowu ludzie, w odróżnieniu od 
zwierząt, nawet swoje odejście ze świa
ta potrafią odpowiednio „oprawić”, o 
czym świadczą takie obrazy-rekwizy- 
ty, jak: „pogrzeb”, „trumienka”, „grom
nica”, „żałobna muzyka”, „cmentarz”, 
„grób”.

Sam poeta zdaje sprawę z nieco
dzienności, oksymoroniczności swo
ich skojarzeń, o czym robi wzmiankę 
w cytowanej na wstępie,.Introdukcji”: 

A teraz weźcie teraz wy potrafcie 
tyle zachwytu połączyć z  

pogrzebem 
Wywlekajac na światło dzienne 

turpistyczność wierszy Grochowiaka 
zapomnieliśmy jakby o tym, że ist
nieje „druga strona medalu”, o co upo
mina się sam poeta, mówiąc o łączeniu 
„zachwytu z pogrzebem”, drugiemu ze 
swoich tomików riadając tytuł „Me
nuet z  pogrzebaczem”.

Nie zapominajmy o tym, że cała 
poezja Grochowiaka to właśnie jeden 
wielki „menuet z  pogrzebaczem”, pięk
ny taniec z bardzo niepowabnym part
nerem, to operowanie poetyką kon
trastu, oksymoronićzne, dysonanso
we, 'gróteskowo-humorystyczne ze
stawienie obok siebie wzniosłego i 
przyziemnego, pięknego i odrażające
go. Takie Obrazy, jak: mandolina, ma
donna, ptak, wiśniowy sad, ogrody, 
motyl, klawesyn, salon, marmury, 
anioły, konstelacje srebra, łabędzie, 
łąki... też przecież pochodzą z zasobu 
leksykalnego autora, Agrestów”.

Dlaczego, jak wielu poprzedni
ków, a nawet następców, nie poprze
stał na podobnym obrazowaniu? Naj- 
lepiej wytłumaczy zapewne sam w 
jednym  ze swoich programowych 
wierszy, jakim są „Czyści”:

Wolę brzydotę 
Jest bliżej ktwiobiegu •
Słów gdy prześwietlać 
Je i udręczać

Ona ukleja najbogatszefornty 
Ratuje kopciem 
Ściany kostnicowe 
W  zziębłośc posągów

Wkłada zapach mysi 
Są bo na świecie ludzie tak wymyci ■
Że gdy przechodzą 
Nawet pies nie warknie 
Choć ani święci 
Ani są też cisi
Ten bardzo zwięzły wiersz zawie-1 

ra, jak się wydaje, samą esencję świa- ■ 
topoglądu poetyckiego Grochowiaka, 5 
najważniejsze zasady jego etyki i po-1 
etyki. Autor „Czystych” woli brzy-1 
dotę, gdyż jest „bliżej krwiobiegu” ■ 
czyli jest bliżej życia, prawdy, jest nie- !  
zawiniona i nieunikniona, jest natural-1 
na i szczera. Zastosowana przerzut-1 
nia stwarza możliwość nadinterpreta- ■ 
ćji. Brzydota, także ,jest bliżej krwio- ! 
biegu słów”, bardziej niż piękno nada-1 
je  się jako temat dla literatury, jest bar-1 
dziej szczera, naturalna, świeża. ■

Następna całostka rozwija dalsze I  
argumenty na rzecz brzydoty. Jest ona I  
niezbędna, gdyż „ukleja najbogatsze |  
formy”, najbogatsze już chociażby ■ 
przez to, że nie odrzucające właśnie ■ 
brzydoty, „ratuje kopciem”, czyli prze-1 
łamuj e rutynę, szablony, to, co zasty-1 
gło, skostniało, jest od wieków nie- ■ 
zmienne. Poezję róż, słowików, zórz, ■ 
księżyców trzeba „ratować kopciem”, I 
trzeba się zdobyć na oryginalność, trze-1 
ba poezję ożywić, tchnąć w nią życie, ■ 
niech to będzie tylko „zapach mysi’*, ■ 
ale zawszeć to coś nowego, innego, |  
przeciwstawiającego się rutynie.

Ostatnia całostka sugeruje jeszcze ■ 
jedną, istotną dla zrozumienia buntu ■ 
turpistycznego myśl. Bunt ten n i e |  
polegał na lubowaniu siętylko w brzy-1 
docie, nie postulował całkowitego od- ■ 
rzucenia piękna, czystości, moralno- * 
ści. Kontestacja Wynikała najczęściej |  
z niezgody na fałsz, na sztuczną, po- 1  
zomą piękność. Wiersz nie jest p rze-.  
Cież buntem przeciwko samej idei czy-1 
stości. Potępiana jest sztuczna! pozor-1 
na czystość, udawanie, że się nie do- 1  
strzegą tego, co zaprzecza czystości, -  
a co przecięż tkwi immanentnie w „czy-1 
stych”, ale jest zazwyczaj skrzętnie |  
retuszowane, nie wystawiane na po- ■ 
kaz.

Szczerość, współczucie wobec I  
niezawinionej nieraz brzydoty świata |  
nie pozwoliły poecie zachować czy-1 
stości „czystych” z powyższego w ier-1 
sza, gdyż nie dbał o to, że się „umoru-1 
sa” pochylając się nad jakimś Quasi-1 
modo, ale, kto wie, czy nie z przyjęcia ■ 
takiej właśnie postawy, postawy mi- J 
zerabilizmu, bije ten „... najmniejszy I  
choćby blask” poezji Stanisława Gro-1 
chowiaka? |

dr Halina TU RKIEW ICZ,!  
kierownik Katedry Polonistyki |  

Wileńskiego Uniwersytetu |

Podglądanie języka
„ Or dervz Jbry lian tami

media za granicą, gdyż tam są  one 
dla wielu rodaków jedynym sposo
bem  kontaktu z  językiem  rodzi
mymi.

Nie uważam też, że usprawie
dliwieniem może być niechlujstwo 
językowe dziennikarzy uprawiają
cych swój zawód w  Polsce, bo tego 
akurat naśladować nie trzeba. Poza 
tym, inna jest sytuacja Polaków w 
P o lsce , k tó rzy  m ogą w yb ierać  
wśród gazet, mają też wiele innych 
możliwości stykania się z popraw
ną polszczyzną, zarówno w  jej od
mianie publicznej; jak  i niepublicz
nej, wreszcie mają nieograniczony 
dostęp do literatury pięknej, a więc 
te wszystkie możliwości, których 
w większym lub mniejszym stop
niu brakuje Polakom mieszkającym 
zagranicą.

Jak widać, dzisiejszy felieton nie 
będzie zbyt wesoły, ale nic na to nie . 
poradzę, trudno bowiem o dobry hu
mor, jeśli natrafia człowiek na in
formację, że ...Prokuratura wydała 
order na przeszukanie mieszkania..., 
a zaraz potem, w podpisie pod zdję
ciem (fakt - całkiem ładnej dziew
czyny), znajduję pisow nię b ry -  
lian t. Myślę, że ju ż  w  tej chwili 
wielu czytelników zorientowało się, 
ż e  znów będzie mowa o rusycy
zmach, czyli o niepotrzebnych, nie
użytecznych w trętach w  polskim  
tekście przejętych z języka rosyj
skiego. 1 rzeczywiście, trudno bo
wiem nie rozpoznać w cytowanym 
zdaniu rosyjskiego wyrazu ozna
czającego tam rozporządzenie , za
rządzenie,, rozkaz, nakaz» i właśnie 
jeden z  tych wyrazów, mianowicie 
n ak az  powinien zostać użyty  w 
tekście o rewizji w mieszkaniu po
sła, a całe sformułowanie winno mieć 
postać: ...P ro k u ra tu ra  w ydala na

kaz p rzeszu k an ia  m ieszkan ia , a 
to dlatego, że ów organ wydaje na
kaz lub postanow ienie - tak ofi
cjalnie ten typ dokumentu się nazy
wa po polsku. Co zaś do wyrazu 
order, który rzeczywiście w  języku 
polskim istnieje, to oznacza on «wy- 
różnienie honorowe w postaci krzy
ża, gwiazdy nadawane za jakieś za- j 
sługi cywilne lub wojskowe». O ile 
znam się na takich sprawach, orde
rów nie nadaje prokuratura i jeśli ~ 
ktoś bardzo marzy o otrzymaniu or
deru, to powinien od prokuratury 
trzymać się raczej z  daleka.

Drugi ze znalezionych wyraź
nych rusycyzm ów  to p rzypadek 
nieco innego rodzaju. O ile bowiem 
wyrazu order użył ktoś, komu się 
polski order z rosyjskim pomylił, a 
to  na skutek zapewne dobrej znajo- 
móści rosyjskiego, słabszej zaś pol
skiego, to w przypadku brylantu, 
który istnieje w tym samym zna
czeniu w obu językach, nałożyła się

o rto g rafia  rosy jska na polską^.. ■ 
Obecne zapewne w  wymowie auto- J 
ra podpisu, stało się dodatkowym I 
czynnikiem  powodującym błędny |  
ortograficznie zapis. Nie należy jed- j  
nak traktować tego jako  usprawie- _ 
dliwienie, ponieważ nie ma powo-1 
du, aby sądzić, iż polska pisownia |  
je s t  fonetyczna. Przy okazji dwa ■ 
słowa o miękkim 1 w  polszczyżnie. .  
O tóż w y s tę p u je  ono jed y n ie  w |  
dwóch wypadkach w  polskiej w y-1  
mowie literackiej: przed samogłoską |  
1, oraz przed tzw. półsamogłoską j. ■ 
Mówi się więc owo miękkie 1 w  ta - 1 
kich wyrazach, jak  lina, lin, K aroli-1  
na, lipa, glina, liana, kolia, natomiast |  
przed a, e, (0, u  ) zawsze wymawia ■ 
się 1 twarde, a więc: las (nie: lias), 1 
leśny (nie: lieśny), itd. Czy miękkie I  
I kresowe jes t wobec tego błędem? |  
W  polskim  d ialekcie  k reso w y m i 
NIE, ale wtedy, gdy posługujemy się .  
polszczyzną ogólnopolską TAK. i  

M irosław  SKARŻYŃSKI |



ŚWIAT z doniesień PAP-u
Rosia

Jelcyn omówi kandydaturę 
premiera z  liderami parlamentu

Borys Jelcyn zaprosił w środę 
przewodniczących Dumy i Rady Fe
deracji oraz p.o. premiera na rozmo
wę na temat obsadzenia stanowiska 
premiera Rosji i przezwyciężenia 
kryzysu politycznego w kraju.

Giennadij Sielezniow, Jegor Stro- 
jew i Siergiej Kirijenko spotkają się z 
prezydentem w czwartek w rezyden
cji „Ruś" w Zawidowie pod Moskwą 
- poinformował rzecznik Jelcyna 
Siergiej Jastrzembski. Jego zdaniem, 
zaproszenie to „można traktować 
jako odpowiedź prezydenta na apel 
o konsultacje przed omawianiem” 
kandydatury nowego premiera przez

parlament, co ma nastąpić w piątek.
Pytany, czy prezydent ma inne

go kandydata na premiera, Ja
strzembski odpowiedział, że nić mu 
nie wiadomo na temat dodatkowych 
kandydatur.

Tymczasem najpierw Duma, a po 
niej Rada Federacji zaapelowały w 
środę do prezydenta o zorganizowa
nie w najbliższych dniach „okrągłe
go stołu” poświęconego obsadzie sta
nowiska premiera. Jednocześnie 
Duma zrezygnowała z żądania wy
cofania przez Jelcyna kandydatury 
Kirijenki na to stanowisko.

Kirijenko zaprzeczył związkom 
ze scjentologami

Pełniący obowiązki premiera Ro
sji Siergiej Kirijenko nazwał „bzdur
nymi” informacje prasowe o jego 
udziale w roku 1995 w kursach zor
ganizowanych przez instytut należą
cy do tzw. Kościoła Scjentologiczne- 
go.

Doniesienia te Siergiej Kirijfenko, 
według rzecznika rządu, określił jako 
, jeden z najlepszych kawałów prima
aprilisowych”.

Niemiecki dziennik w poniedzia
łek powołał się na Jewgienija Wolko
wa, członka „Kościoła Scjentologicz- 
nego” w Niżnim Nowgorodzie. Wg 
Wołkowa, Kirijenko, który trzy lata 
temu był szefem banku z tym mie
ście, wziął udział w seminarium scjen- 
tologicznej szkoły administracji

(„Hubbard College of Administra- 
tion”). Temat ten podchwyciło w śro
dę wiele rosyjskich dzienników.

Przedstawiciel scjentologów w • 
Moskwie nie był w stanie potwier
dzić doniesień niemieckiego dzienni
ka.

„Kościół Scjentologiczny” ma sta
tus religii w USA, w wielu krajach 
zachodnioeuropejskich jest uważany 
za sektę, przy czym sektę wyjątko
wo niebezpieczną, nastawioną głów
nie na zyski finansowe.

W Rosji działalność scjęntologów 
nie jest wyjęta spod prawą, niemniej 
Cerkiew jest jej przeciwna i grozi eks
komuniką każdemu wiernemu, który 
by się stał członkiem „scjentologicz- 
nęj sekty”.

Ukraina
Komuniści będą najsilniejszą partią w parlamencie

Komunistyczna Partia Ukrainy 
będzie najsilniejszą partią w nowym, 
wybranym w  niedzielę parlamencie, 
zdobywając łącznie 121 miejsc (na 
450), podała w środę agencja Interfax.

Komuniści zdobyli 84 mandaty w 
części proporcjonalnej wyborów i 37 
w części większościowej, Blok Socja
listyczna Partia Ukrainy/Chłopska 
Partia Ukrainy odpowiednio 29 i 7

(łącznie 36), Postępowa Socjalistycz
na Partia Ukrainy - .14 i 2 mandaty 
(razem 16 mandatów). O ile dane, prze
kazane przez Interfax, potwierdzą się, 
te trzy lewicowe partie uzyskają 173 
mandaty, znacznie mniej niż większość 
bezwzględna, wynosząca 226 głosów.

4-procentową barierę przekroczy
ło 8 partii i bloków wyborczych na 30 
startujących w wyborach.

Lewica i prawica oskarżają rząd 
o sfałszowanie w yborów

Część partii - od lewicy do prawicy 
- uczestniczących w wyborach parla
mentarnych na Ukrainie, oskarżyła w 
środę rząd o sfałszowanie wyników 
wyborów, nie podając jednak żadnych 
dowodów, poinformowała agencja Inter- 
fax.

„Jesteśmy pewni na 100 procent, 
że wyniki wyborów zostały przez wła
dze sfałszowane” - powiedział Dmytro 
Ponomartczuk, jeden z działaczy Naro
dowego Ruchu Ukrainy. Według wstęp
nych danych, Ruch zdobył 40 miejsc. 
Nieprawidłowości mają dotyczyć

zwłaszcza rejonu Równego i Kijowa.
Z kolei centrowa partia Hromada, 

kierowana przez byłego premiera Pawła 
Łazarenkę, oskarżyła bezpośrednio pre
zydenta Kuczmę „Masowe fałszerstwa 
były zorganizowane przez prezydenta i 
jego administrację Ukradziono nam po
łowę głosów”, twierdzi Wiktor Omelicz, 
którego ugrupowanie uzyskało 22 miej
sca.

Nawet Komunistyczna Partia Ukra
iny, która zdecydowanie zwyciężyła w 
w wyborach twierdzi, że ukradziono jej 
„15-20 procent głosów”.__________

Kanada
Uwolnienie m aszyny Aerofłotu 

zatrzymanej w  Montrealu
Pasażerski samolot rosyjskich linii 

lotniczych Aerofłot był przez dobę prze
trzymywany przez kanadyjskie władze 
na lotnisku Dorval w Montrealu, z po
wodu sporu finansowego między towa
rzystwami lotniczymi obu krajów - we 
wtorek zdjęto jednak areszt i maszyna 
wystartowała do Moskv/y z 37 pasaże-

Wcześnięj rosyjska agencja praso
wa TASS określiła zatrzymanie airbusa 
A-130 jako „nieprzyjazny akt”, a p.o. 
ambasadora Rosji, Michaił Łysenko skie
rował protest do ministerstwa spraw 
zagranicznych Kanady. Jednocześnie 
doszło do „intensywnych negocjacji” 
między obu towarzystwami.

Zablokowanie maszyny nastąpiło w 
poniedziałek w nocy tuż przed startem 
do Moskwy; z 50 pasażerów 13 musia
ło skorzystać z innych połączeń - przez 
Paryż lub Nowy Jork.

Stawką sporu, trwającego już tTzy

lata między kanadyjskim przedsiębior
stwem IMP a Aerofłotem, jest 5,8 min 
USD. Obie strony weszły w spółkę 
dotyczącą luksusowego hotelu łtAero- 
star” w Moskwie - doszło do sporu 
kompetencyjnego i sprawa znalazła się 
w arbitrażowym sądzie w Sztokholmie, 
któiy 16 ub. m. uznał roszczenia kana
dyjskie z tytułu strat w zarządzaniu, 
wynoszące 7 min dolarów kanadyj
skich.

Wcześniej spór przybrał takie roz
miary, że kanadyjski premier Jean Chre- 
tien osobiście wystąpił w tej kwestii do 
prezydenta Rosji Borysa Jelcyna.

Fakt zatrzymania rosyjskiego air
busa w Montrealu, dyrektor generalny 
Aerofłotu, Walery Okułow - który jest 
teściem Jelcyna - uznał za formę „tak
tycznej presji na towarzystwo lotni
cze, by odnowić kontrakt z kanadyj
skimi partnerami dotyczący prowadze
nia hotelu Aerostar”.

P olska-Rosia
F ałszyw i m ilicjan ci up row ad zili 4  T IR -y

W ostatnićK dniach marca na te
rytorium Rosji doszło do kolejnych 
poważnych incydentów z udziałem 
kierowców polskich TIR-ów, prze
wożących towary dla rosyjskich od
biorców - dowiedziała się PAP w am
basadzie RP w Moskwie.

Najpoważniejszy wydarzył się w 
obrębie jednego z terminali celnych w 
Moskwie. Na zamknięty i chroniony 
teren urzędu wjechała grupa osób w 
mundurach oddziałów specjalnych 
rosyjskiej milicji, która zaproponowa
ła sześciu polskim kierowcom „uła
twienie” odprawy, czyli przeprowa
dzenie jej w sposób niezgodny z  tu
tejszymi przepisami. Dwaj kierow
cy, przewidując kłopoty, przystali na 
propozycję, czterej - odmówili.

Uzbrojeni mężczyźni, legitymu
jący się jako funkcjonarius^e-milicji, 
nakazali czterem kierowcom, którzy 
odmówili współpracy, przejechać z 
ładunkami na inny terminal celny. 
Milicjanci (jak się później okazało - 
fałszywi) utworzyli konwój, który 
zamiast doprowadzić polskie TIR-y 
do innej placówki odpraw, wywiózł 
ich do lasu. Tam kierowców pobito, 
następnie zamknięto w kontenerze. 
Ich samochody obrabowano. TIR-y 
przywiozły do Moskwy masło, któ-

rego wartość szacowana jest na kilka 
milionów dolarów. Polaków uwolniła 
po kilkunastu godzinach miejscowa 
iudność.

Poszkodowani zgłosili fakt napa
du i kradzieży do polskiego konsula
tu, który natychmiast powiadomił o 
tyra moskiewską milicję.

Także pod koniec marca napad
nięto na polskiego kierowcę przewo
żącego meble. Kierowca, któremu" 
popsuła się ciężarówka, wezwał po
moc drogową. Pomoc przyjechała, 
stwierdziwszy zaś, że nie jest w sta
nie naprawić samochodu, zapropono
wała usługi innej grupy specjalistów. 
Wkrótce zjawili się „fachowcy”, któ
rzy uprowadzili ciężarówkę i kierow
cę. Przetrzymywano go przez trzy 
dni. Także on zwrócił się o pomoc do 
konsulatu RP w Moskwie. Polska 
strona poinformowała o napadzie ro
syjskie organy ścigania. Samochód po 
kilku dniach odnaleziono. Oczywiście 
-pusty.

Kolejny wypadek - to zaginięcie 
TIR-a wraz z kierowcą, który miał 
dostarczyć oprzyrządowanie do No- 
woczerkaska. Wiadomość o zaginię
ciu wpłynęła do konsulatu we Wto
rek. Kontaktu z kierowcą nie ma od 
15 marca._______________ _______

Kierownik wydziału konsularne
go ambasady RP w Moskwie Jerzy 
Rychlik powiedział PAP, że na 24 
poważne przestępstwa, jakich do
puszczono się wobec polskich kie
rowców w ubiegłym roku na teryto
rium Rosji (1 zabójstwo i 23 kradzie
że ładunków), tylko w jednym wy
padku wykryto sprawcę; był nim 
Hiszpan, który strzelił do Polaka.

Strona polska interweniowała w 
rosyjskim MSZ w sprawie zapew
nienia bezpieczeństwa polskim kie
rowcom i przewożonym przez nich 
ładunkom.

Ambasador Andrzej Załucki w 
rozmowie z PAP zwrócił uwagę, że 
mając u siebie tak „skandaliczną sy
tuację”, strona rosyjska zarzuca stro
nie polskiej, że na swoim terenie nie 
gwarantuje bezpieczeństwa obywate
lom rosyjskim.

Konsulat RP przestrzega, by kie
rowcy nie lekceważyli zasad bezpie
czeństwa. Często zdarza się, że w 
daleką trasę prżez Rosję jedzie jeden 
kierowca (zamiast dwóch), nie korzy
sta z płatnych,parkingów, nie zna ję
zyka, nawiązuje przypadkowe zna
jomości, co sprzyja napadom i kra
dzieżom.

Jelcyn  ujawnia tajne 
dokum enty o Stalinie
W 45 lat po śmierci Józefa Stalina prezydent Jelcyn 

polecił ujawnić dokumenty, dotyczące działalności „wo
dza narodów”, które dotychczas były prżechowywane w 
zamkniętym archiwum prezydenckim.

Jak poinformował rzecznik prezydenta Siergiej Ja
strzembski, Jelcyn zgodził się na wydanie zbioru tych 
dokumentów. Jednocześnie powiedział, że w archiwum 

|  prezydenckim znajduje się jeszcze wiele nie znanych spo
łeczeństwu materiałów m.in. listy aresztowanych i skaza
nych, spisy represjonowanych, protokoły przesłuchań, 
stenogramy procesów etc.

Wg Jastrzembskiego, na wielu dokumentach znajdują 
się zapiski i uwagi, zrobione osobiście przez Stalina.

Białoruś

„Poufny” list Jelcyna
„Poufny” l.ist prezydenta Borysa Jelcyna do 

p rezy d en ta  B ia ło ru si p rzyw ióz ł, p rzyby ły  w 
środę do Mińska, p.o. wicepremiera Federacji Ro
syjskiej Iwan Rywkin.

Rywkin powiedział dziennikarzojn na lotni
sku, iż treść listu  ma przedstaw ić prezydentowi 
Łukaszence podczas spotkania obu polityków.

„Gość J e s t  pierwszym  przedstaw icielem  rzą
du R osji, który przybył po odwołaniu przez pre
zydenta Jelcyna rosyjskiej rady ministrów. Ryw
kin przybył na Białoruś w związku,'z rocznicą 
pow stania Związku B iałorusi i Rosji.

Ł o tw a  o s k a rż a  R o s ję  o s to s o w a n ie  s a n k cji
Łotewskie Ministerstwo Gospo

darki oświadczyło w środę, że „wy
gląda na to, iż Rosja stosuje już pew
ne sankcje gospodarcze". Minister
stwo ocenia, żę z tej racji Łotwa po
niosła straty na poziomie 3Q0 min do
larów.

Sankcje mają ścisły związek z 
wydarzeniami sprzed kilku tygodni, 
kiedy to policja łotewska rozpędziła 
demonstrację rosyjskich emerytów

przed siedzibą parlamentu w Rydze. 
Telewizja rosyjska kilkakrotnie poka
zywała sceny z  policyjnej akcji. Mo
skwa zarzuciła Łotwie, że jest „pań
stwem faszystowskim”, a rzecznik 
Kremla zagroził nawet sankcjami go
spodarczymi, jeśli zasadniczo nie po
prawi się sytuacja rosyjskich emery
tów.

Rosja jest najważniejszym part
nerem handlowym Łotwy. Łotewskie

Ministerstwo Gospodarki twierdzi, 
że Rosjanie przetrzymują w kontroli 
celnej wiele łotewskich artykułów 
żywnościowych. Jeśli sankcje tego ro
dzaju będą trwały to może dojść do 
spadku łotewsko-rosyjskiej wymia
ny handlowej o 50, a nawet 70 pro
cent Przewiduje się, że zlikwidowa
nych zostanie 4 tys. miejsc pracy w 
łotewskim przemyśle spożywczym 
i 4 300 w przemyśle tekstylnym.

NA ZDJĘCIU: mężczyzna oblewa mineralną wodą lalkę ultranacjonalistycznego lidera Władimira Ż yri- 
nowskiego podczas akcji młodych członków partii „Jabloko”. Akcja w Moskwie miała na celu ośmieszenie go 
za ostatnie jego skandale. ’ .________________________________Fot. EPA - ELTA
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Litw a-Polska
Umowa o współpracy Wilna i Warszawy

< _ j I a______ Ani un/m«artv młÂ7H>7U 7f
I  W stołecznym Ratuszu odbyła się 
w środę uroczystość podpisania umo
wy o współpracy między Warszawą a 
Wilnem. Umowę podpisali prezydent 
m.st. Warszawy Marcin Święcicki i 
mer Wilna Rolandas Paksas.

Zdaniem Święcickiego podpisa
na umowa jest jedynie dopełnieniem 
formalności. „Współpraca z Wilnem 
trwa od kilku lat. Szczególnie owoc
ny był ub.r. Z żadnym innym miastem 
nie mamy takich kontaktów” - powie
dział Święcicki.

Paksas w swoim wystąpieniu po
dziękował Święcickiemu za „energię 
wkładaną we współpracę”. „Gdy roz
mawiamy o problemach samorządo
wych z przedstawicielami krajów, któ

re od zawsze są demokratyczne, spo
tykamy się z niezrozumieniem. Z pol
skimi samoiządowcami rozmawia się 
inaczej. Mamy te same problemy, 
gdyż razem nasze kraje wydostały się 
z sowieckiej okupacji” -powiedział 
dziennikarzom Paksas.

„W Muzeum Etnograficznym w 
najbliższym czasie otwarta zostanie 
wystawa związana z Litwą. Teatr Stu
dio chce zaprosić reżysera z wileń
skiego Akademickiego Teatru, aby 
wystawił „Dziady”. W 1 999t. plano
wane jest zorganizowanie w Warsza
wie dni kultury litewskiej” - poinfor
mował o współpracy kulturalnej 
Święcicki. Współpraca dotyczyć bę
dzie również organizacji imprez spor

towych oraz wymiany młodzieży ze 
szkół warszawskich i wileńskich.

Prezydenci obu miast wymienili 
się pamiątkami. Święcicki przekazał 
Litwinom brązową płaskorzeźbę Sy
renki Warszawskiej, a otrzymał ob
raz z wizerunkiem Ostrej Bramy 
pędzla V. Satasa.

Od 31 marca w Warszawie odby
wa się pierwsze polsko-litewskie fo
rum samorządowe zorganizowane z 
inicjatywy prezydenta Święcickiego. 
Uczestniczy w nim ponad 140 litew
skich samorządowców, którzy w śro
dę i czwartek odwiedzą polskie gmi
ny na terenie całego kraju. Delegacja 
przebywać będzie w Polsce do piąt
ku.

usA-Poiska Ja m e s  P aw elczyk  
na po k ład zie  „ C o lu m b ii”

Wnuk polskich imigrantów z zie
mi krakowskiej, 37-letni James Pa
welczyk, poleci w najbliższej misji 
wahadłowca kosmicznego „Colum
bia”, zaplanowanej na 16 kwietnia. Na 
pokład promu, jako częśćtzw. nieofi
cjalnego indywidualnego wyposaże
nia astronauty, zabierze ze sobą pol
ską flagę, czapkę i pamiątkową brosz
kę o biało-czerwonych barwach. Po 
locie, który ma potrwać dwa tygodnie, 
przekaże te insygnia ambasadzie RP 
w Waszyngtonie.

Pawelczyk, biolog legitymujący 
się także dyplomami z psychologii 
i filozofii, jest pierwszym amery
kańskim astronautą pochodzącym z 
całkowicie polskiej rodziny, za
mieszkałej w Buffalo w stanie New 
York. (Uczestnik jednej z poprzed
nich misji kosmicznych, Scott Pa- 
razynski, miał polskie korzenie tyl

ko ze strony swego ojca). Na pokła
dzie „Columbii” będzie jednym z 
czterech naukowców spoza NASA, 
którzy coraz częściej biorą udział w 
lotach wahadłowców. Oprócz niego 
w skład 7-osobowej załogi wcho
dzą: fizyk, lekarz, weterynarz oraz 
trzech astronautów-pilotów. Do
wódcą misji będzie kapitan Rick 
Searfoss.

Jak poinformował PAP James 
Pawelczyk, celem obecnej misji pro
mu będą badania w dziedzinie neuro
logii - studium wpływu mikrograwi- 
tacji na funkcjonowanie mózgu i jego 
adaptację do warunków w przestrze
ni kosmicznej. Badania prowadzone 
będą w module laboratoryjnym pro
dukcji Europejskiej AgencjiKosmicz- 
nęj (ESA), używanym w poprzednich 
lotach, który po raz ostatni będzie 
wykorzystany na orbicie.

Indie 14 żołnierzy zginęło pod lawiną
Co najmniej 14 indyjskich żołnie

rzy zginęło we wtorek pod lawiną w 
górach na północnym wschodzie kra
ju  Poinformowały o tym indyjskie wła
dze. Inne źródła mówią o 19 zabitych.

Lawina zasypała obóz treningo
wy indyjskiej armii znajdujący się na 
wysokości ponad 4 tysięcy metrów. 
Przyczyną zejścia ogromnych mas 
śniegu był silny wiatr.

Sekta zawiedziona: 
Bóg się nie pojawił
. Nie spełniła się zapowiedź taj

wańskiej sekty, że 31 marca w Teksa
sie wyląduje na statku kosmicznym 
Bóg. Przywódcą sekty Chen Hon- 
Ming przyznał we wtorek na konfe
rencji prasowej w Garland w pobliżu 
Dallas, że.się pomylił w swych prze
powiedniach. Pozwolił także około 
150 członkom swej sekty na powrót 
na Tajwan.

W iga pojawienia się Boga ścią
gnęła do Garland nie tylko członków 
tajwańskiej sekty, lecz także ponad 
100 dziennikarzy, w tym wiele ekip 
telewizyjnych z Tajwanu.:

Nauki Chen Hon-Minga to mie
szanina buddyzmu i chrześcijaństwa. 
“Na 1999 rok jego sekta zapowiada 
zagładę naszej planety, z  eksplozjami 
elektrowni atomowych i wojną jądro
wą. Wiara członków sekty została za
chwiana już w ubiegłym tygodniu, 
gdy Bóg nie pojawił się - jak wcze
śniej zapowiadali - na kanale 18 tek -; 
sańskiej telewizji.

Około 150 Tajwańczyków, człon
ków sekty przyjechało do Garland je- 
sienią ubiegłego roku. Kupili tam 20 
dużych domów. Wśród członków sęk- - 
ty, którzy przejechali do Teksasu, byli 
lekarze profesorowie i byli urzędnicy 
z rodzinami./

Napad na c iężarów kę
Łomżyńska policja poszukuje 

sprawców napadu na ciężarówkę z 
mięsem drobiowym. W Zarębach 
Kościelnych (woj. łomżyńskie) prze
stępcy zatrzymali TIR-a,używając do 
tego celu czerwonej latarki policyjnej. 
Kierowcę auta wywieźli do lasu, cię
żarówka z transportem mięsa zniknę
ła - poinformował podinsp. Tadeusz 
Pułaski, komendant rejonowy policji 
w Zambrowie.

Do napadu doszło w środę nad 
ranem. Transport mięsa jechał do za
kładu w Czyżewie. Samochód po
chodził z Zambrowa. Przy głównej 
ulicy w Zarębach Kościelnych dro
gę TIR-owi zajechał ciemny polo
nez, w środku było prawdopodob
nie 4 mężczyzn. Dwóch z nich po
deszło do ciężarówki; ubrani byli w

czarne drelichy, podobne do policyj
nych. Poprosili kierowcę z  doku
mentami do swego samochodu. Gdy 
podszedł, wepchnęli go do polone
za.

Mężczyzna został wywieziony do 
lasu i przykuty kajdankami do drze
wa. Kiedy udało mu się zerwać z ust 
plaster, wezwał pomoc. Okoliczni rol
nicy usłyszeli krzyki i wezwali poli
cję. Ponieważ nie udało się otworzyć 
kajdanek, żeby uwolnić kierowcę trze
ba było ściąć drzewo.

Transport mięsa razem z samo
chodem był wart ok. 250 tys. zł. Poli
cja prosi o kontakt z KRP w Zambro
wie świadków wydarzenia; Według 
kierowcy, całe zajście w Zarębach 
Kościelnych obserwowały 2-3 osoby 
stojące na ulicy.

B a rd zo  ciężki stan rannej 
w  w y b u c h u  w e  W ro cła w iu

Lekarze walcząo życie 34- letniej 
Beaty M., ciężko rannej we wtorko
wym wybuchu w centrum Wrocławia. 
„Pacjentce usunięto śledzionę, ma 
uszkodzone płuco oraz amputowano 
jej prawą dłoń. Jej stan jest bardzo cięż- 
ki”-poinformował 1 bm. Marek Zału- 
stowski, lekarz zajmujący się chorą.

- , Toyota corrola zniszczona wsku
tek wybuchu najprawdopodobniej 
należała do matki poszkodowanej. 
Policja ustala, czy ładunek wybucho
wy został podłożony, czy pasażerowie

sami go przewozili. Według nadko
misarza Adriana Gierczaka, rzeczni
ka prasowego Komendy Wojewódz
kiej Policji we Wrocławiu, ofiary wy
buchu nie były notowane przez poli-. 
cję.

Do zdarzenia doszło we wtorekok
20.00 w.centrum-Wrocławia przy ul. 
Prusa. W samochodzie znajdowały się 
2 osoby. 27- letni Paweł W, Zginął na 
miejscu. Eksplozja była tak silna, że 
w okolicznych domach powypadały 
sżyby z okien.

Post korzystny dla zdrowia 
szczególnie na przedwiośniu

Za kilkanaście dni kończy się 
okres kościelnego WielkiegoPostu. 
Zdaniem, lekarzy, spełnianie jego wa
runków czyli ograniczenie spożywa
nia mięsa i zwiększenie ilości ryb, 
zwłaszcza morskich, w naszym jadło
spisie, może byd bardzo korzystne 
dla zdrowia, szczególnie na przed
wiośniu.

„Umiarkowany post jest bar-

NA ZDJĘCIU: P o k a z  m ody, k t ó r y  m l i i  m ie jsc e  31 m a r c a  w 
N ow ym  J o r k u .  Fot EPA-ELTA

dzo pożyteczny dla zdrowia -powie
działa dziennikarce PAP d r  Magda
lena Białkowska z Instytutu Żywno
ści i  Żywienia - „czerwone mięso” 
jest głównym źródłem szkodliwego 
cholesterolu, w  naszej diecie. Nato
miast ryby, zwłaszcza morskie, są bo
gatym źródłem kwasów tłuszczo
wych wielonienasyconych, które ob
niżając krzepliwość krwi pomagają 
zapobiegać miażdżycy. Wykazano, 
żeEskim osi, którzy żywią się y/y- 
łącznie produktam i pochodzenia 
zwierzęcego i ich dieta zawiera bar
dzo dużo tłuszczu, niezwykle rzad
ko .zapadają na zawały serca - wła- 
śnie dlatego, że jedzą dużo ryb mor
skich. Wszystkie tzw. choroby cywi
lizacyjne związane są przede wszyst- . 
kim ze zbyt dużym spożyciem mię
sa, tłuszczów i cukru a także z prze
jadaniem  się. Poszczenie ma więc 
sens, zwłaszcza na przedwiośniu, 
kiedy organizm oczyszcza się i Od
nawia po zimie.”

Wielotygodniowe, niekiedy na
wet wielomiesięczne głodówki nale- 

_żą do naturalnego rytmu życia wielu 
zwierząt - stanowią one sposób na 
przetrwanie okresu^ w którym brak 
jest pożywienia. Post nie musi jed 
nak wiązać się z ograniczeniem ak
tywności życiowej - niekiedy gło
dówka przypada na okres godowy, 
podczas którego samce toczą między 
sobą walki. Także łososie podczas 
wyczerpujących wędrówek w górę 
rzeki na tarło nie przyjmują pożywie
nia. Ptaki wędrowne zjadają pod ko
niec lata więcej, niż potrzebuje ich 
organizm i przed odlotem do cie
płych krajów nawet podwajają swo
ją  normalną wagę, ale podczas samej 
wyczerpującej wędrówki nie jedzą 
ju ż  nic.

Także człowiek ma wrodzoną 
zdolność do wykorzystywania nagro
madzonych w jego organizmie zapa
sów energii. Wiele ludów Australii i . 
Afiyki po dziś dzień żyje jak  przed 
tysiącami lat, w  ścisłym związku ze 
swym ubogim w zasoby środowi
skiem: okresy jedzenia na zapas prze
platają się u nich z długimi okresami 
głodówek.
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LTV
6.30 - Dzień dobry. 8.00 - 

Film anim. 8.25 - S. „Marzenia 
i zwierciadła”. 9.15 - Mniejszo
ściom narodowym. 9.35 - S. 
„Niespokojne gimnazjum”.
10.20 - S. „Nowe przygody 
Robin Hooda”. 11.05 - Program 
psych. 12.05-Twój czas. 14.00
- Film dok^-14.30 - Miliorjet
14.50 - Wideoklipy. 15.00 - 
Skowronkom i sowom. 15.30 - 
Wiadomości. 15.35 - S. „Ma
rzenia i zwierciadła”. 16.20 - Dla 
domu. 16.451S: „Niespokojne 
gimnazjum”. 17.30-Trembita.
17.501 Wiadomości. 18.00 - S. 
„Noe i Kasper”. 18.30 - Wia
domości. 19.00 - S. i „Nowe 
p rzygody  Robin Hooda”. 19.45
- Drogi. Samochody. Ludzie. 
20.20-Szanujmy słowo. 20.30 
.  panorama. 21.00 - Loteria.
21.05 -Swistrzostwa świata w 
łyżwiarstwie figurowym.^
23.00 - Dziennik wieczorny. •
23.05 - Cd. mistrzostw^23.50 - 
„Kaukodromas”

LNK
■ 6.15-Teleshop. 6.30-Po
ranne koło. 8.30-S. ijBęźdomu 
jest źle”. 9.00 - £  „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.50-Ś. „Człowiek- 
pająk”. 10715 -Teleshop. 10.45
- Nasze zwierzętami1.15 - 
„Romans radiowy”. 11 -40, - ; 
Smacznego. 12.10- Babie lato.
13.05 - To ci rodzinka! 13.50 - 
Czerwona linia. 14.45; -Tele
shop. 15.00-S. „Odwet”. 15.50
- S. „Złota klatka”. 16.35 - Si 
„Wielkie grzechy małego mia
steczka”. 17.20- S. „Bez domu 
jestźle”. 17.50 - S. „Żar młodo
ści”. 18.35 - S. „Słoneczne wy
brzeże”. 19.30- Wiadomości. *
20.00 - Film fab. „Nazywa się 
Nikita". 20.50;- N-14. 21.05 - 
S. „Odszczepicniec”. 22.00 
Wiadomości. 22.05 - S. „Zwa
riowana para". 22.30 - S. „Fali 
Guy”. 23.25 - N-14. 23.40 -

Komedia „Charleston”. 1.20 - 
Magazyn erotyczny. 

BAŁTYCKA TV
6.00-16.00 - Deutsche Wel

le. i 6.05 - Program muz. 17.00 
-S. „Tak świat się kręci”. 17.50 
-Brzeg. 18.30-Humor. 19.00- 
Telegra. 19.05 - S. „Dallas”.
19.55 -  Wiadomości. 20.00 - 
Ring 20.30 - Film anim. 20.55 - 
Telegra. 21.00 - S. „Kierunek - 
Południe”. 21.50 - Film fab. 
„Wściekły policjant”. 23.40 - 
Program sportowy. 0.35-6.00 - 
Deutsche Welle.

TV3
7.45 - Kanał muzyczny. ■

8.30 - Teleshop. 8.45 - S. „San
ta Barbara”. 9.30 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 10.00 - S. „Ulica Paci
fic”. 10.25 - Tajemnica urody.
10.50 - Wieczór z Ę. Gabrenai- 
te. 11.25 - Budownictwo. 14.05
- Teleshop. 14.35 - S. „Maska”.
15.00 - S. „Katts i Dog”. 15.25
- S. „Drużyna „A”. 16.10 i  
Kulinarne show. 16.35 - S. „Na
reszcie dzwonek”. 17.00 - Ka
nał muzyczny. 17.45 - S. „Uli
ca Pacific”. 18.10 - S. „Santa 
Barbara”. 19.00-Wiadomości. 
19.15 - S. „Maria Mercedes”.
20.05 -iS.'„Uroczy i dzielni”.
20.30 - Zaśpiewajmy. 21.00 - 
S. „Słoneczny patrol”. 21.55 - 
Tego jeszcze nie było. 22.00 - 
S. „Z archiwum X”. 22.50 - 
Sport. 23.00 - Wiadomości.
23.05 - Temat. 23.30 - Kanał 

. muzyczny.
WILEŃSKA TV

8.05 - Z'Wilna. 8.25 - Hu
mor. 9.30 - Z Moskwy. 9.40 - 
Znak jakości. 9.50 - Znad Wi
lii TV. 10.20 - Lekcja jęz. li
tewskiego. 10.30 - Towary i 

.usługi. 10.40 - Z miejsca wy
padku. 10.55 - Ja sama. 11.45 - 
Film anim. dla dzieci. 12.00 - 
Dziękuję za zakup. 12.15 - 
Apteka. 12.30 - Ż  Moskwy.
12.40 - Film fab. „Skarb mojej 
rodziny”. 14.25 - Dziękuję za 
zakup. 14.50 - Apteka. 15 00 - 
Kanał muzyczny. 15.30 - Z

Moskwy. 15.35 - Patrol drogo
wy. 15.50 - Podoba się - oglą
daj. 16.00-Ci, którzy... 16.55- 
Muzyka. 17.30 - Zrób krok. 
18.30-Lekarz domowy. 19.00
- Wiadomości. Dziś w mia
steczku. 19.15 - Wileńska ju
trzenka. 19.30-Towary i usłu
gi. 19.50 - Film fab. „Sprytny 
Willy”. 21.40 - Zrób krok. 22.35
- Z Wilna. 22.50 - Film fab. 
„Eksplozja”. 0.20 -.Kanał mu
zyczny. .

VILSAT
8.00 - Film fab. „Antonel- 

la”. 9.00 - Salon country. 9.40 - 
Dla dzieci. 10.00 1 Nowości 
muzyczne. 10.30 - Kalejdoskop 
zniżek. 10.45 - Puls Wilna.
10.50 - Film fab. „Wizyta u 
minotaura”. 12.15 - Kalejdo
skop zniżek. 17.00 - Film fab. 
„Wizyta u minotaura”. 18.30- 
Nowości muzyczne. 19.00 - 
Vilsat cappuccino. 19.55 - War
to odwiedzić. 20.00 - Citius 
Altius Fortius.-20.30 - Kalej
doskop zniżek. 20.40 - Dla 
dzieci. 21.00-Puls Wilna. 21.15
- Wiadomości (poi). 2K20 - 
Warto odwiedzić. 21.25 - Ofef- 
ta pracy. 21.30 - Aktualności 
wileńskie. 22.05 - Film fab. 
„Antonella”. 23.05 - Kalejdo
skop znjżek. 23.15 - Nowości 
muzyczne. 23.45 - Puls Wilna.
24.00 - Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.00 - Wiadomości. 7.15 - S.
. „Fatalny spadek”. 8.00 - Czło

wiek i prawo. 8.35 - Dopóki 
wszyscy w domu. 9.10 - Bi
blioteka domowa. 9.20 - Go
rączka złota. 13.20-Film anim.
13.45 - Klasyczna kompania.

114.10 - Cudowny świat czyli 
cinema. 14.40 - S. „Nowe przy
gody Robin Hooda”. 15.10 - 
Mistrzostwa świata w łyżwiar
stwie figurowym. 16.20 - S. 
„Fatalny spadek”. 17.05 - Go
dzina szczytu. 17.30-Mistrzo
stwa świata w łyżwiarstwie fi
gurowym. 18.45 - Dobranoc,

dzieci. 19.00-Czas. 19.40-Ko
media „Dżentelmeni sukcesu”.
21.30 - S. „Kaskaderzy. Świat 
tricków”.

ROSYJSKA TV 
5.30, 9.00, 15.00, 18.00,

21.30. -- Wiadomości. 6.00 - 
Oddział dyżurny. 6.15 - Towa
ry pocztą. 6.20 - Strong przed
stawia. 6.25 - Zapamiętaj. 6.30
- Pieniądze. 6.45 - Grafoman.
6.551 Prawosławny kalendarz.
7.00 - Czas. 7.30 - Sam sobie 
reżyserem. 8.05 - S. „Santa Bar
bara”. 12.351 Film fab. 13.25 - 
S. „Mały włóczęga”. 14.00 - S. 
„Czarodziej. Kraj Wielkiego 
Smoka”. 15.35 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 16JJ0- 
Film fab. „Przez ogień nie ma 
drogi”. 18.30 - Rozmaitości.
18.45 - S. „Santa Barbara”. 19.50
- Show masek. 20.40 - We mgle 
bzów. 21.55 - Oddział dyżur
ny. 22.10 - Najlepsze mecze 
NBA. 22.55 - Festiwal rocko
wy.

TV POLONIA
7.00 - Sport telegram. 7.10

- „Szycie z resztek”. 7.40 - 75 
lat Związku Polaków w Niem
czech. 8.00 - Kto jest kim w 
Polsce. 8.10 - Bliżej sztuki. 8.30
- Wiadomości. 8.45 - Teledyski 
na życzenie. 8.55 - Prognoza 
pogody. 9.00 - Szafiki - pro
gram dla dzieci. 9.30 - Dom 
polski. 10.00 - „Długa noc po
ślubna” - film fab. prod. pol
skiej (197,6). 11.00 - Skarbiec.
11.30 - 30 Ton! - Lista, lista, 
lista przebojów. 12.00 - Wia
domości. 12.10 - „Sól ziemi 
czarnej” - film fab. prod. pol
skiej (1970). 13.50 - Z archi
wum i pamięci. 14.40 - Auto- 
Moto-Klub. 15.00 - Panorama.
15.20 - Omówienie programu 
dnia. 15.30 - Uczmy się pol
skiego. 16.00 - Teledyski na 
życzenie. 16.10-Spojrzenia na 
Polskę. 16.30 - Credo - maga
zyn katolicki. 17.00 - Tele- 
express. 17.15 - „Plecak pełen 
przygód” - polsko-fiński serial

dla młodych widzów. 17.45 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur
niej. 18.15 - „Czarne chmury” - 
serial historyczno-przygodo
wy prod. polskiej. 19.15 - Do
branocka. 19.30-Wiadomości.
19.55 - Prognoza pogody. 20.00
- Teatr wspomnień: Jerzy Mik- 
ke - „Ostami z Jagiellonów” cz.
1 (spektakl z 1988 r.). 21.15 - 
„Na ryby” - film dok. 21.55 - 
MdM - program rozrywkowy.
22.30 - Panorama. 23.05 - 
„Dziewięć miesięcy” - film fab. 
prod. węgierskiej. 0.45 - Powi
tanie widzów amerykańskich. 
0.50 - „Podróż na niby” - film 
animowany dla dzieci. 1.00 - 
Wiadomości. 1.25-Sport. 1.27
- Prognoza pogody. 1.30 - 
„Czarne chmury” - serial histo
ryczno-przygodowy prod. 
polskiej. 2.30 - Panorama. 3.05
- Teatr wspomnień: Jerzy Mik- 
ke - „Ostatni z Jagiellonów” cz.
1.4.20 - „Na ryby” - film dok.
5.00 - MdM - program rozryw
kowy. 5.35 - Credo - magazyn 
katolicki. 6.00,- W centrum 
uwagi. 6.20 - Teledyski na ży
czenie,. 6.30 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - „Gar- 
field” - serial anim. dla dzieci.
8.30 - „Żar tropików”, USA.
9.30 - „Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 10.30 - „Drużyna 
„A” - amerykański serial sen- 
sac. 11.30 - „Brygada Acapul- 
co” - serial sensac., USA (1996)r
12.30 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia - program rozrywko
wy. 13.00-Idź na całość-show 
z nagrodami. 14.00-Link Jour
nal - magazyn mody. 14.30 - 
Drzewko szczęścia: gra-zaba- 
wa. 15.00-„Inspektor Gadżet”
- serial paradok., USA (1996).
15.30 - Czas na naturę - maga
zyn medycyny naturalnej.
15.45 - ̂ s tarczy  chcieć. 16.00
- Informacje. 16.15 - Piraci

show: gra-zabawa. 16.45 - „Nie
ustraszony” - ameryk. serial 
sensac. 17.45 - „Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko-
med. i 8.15 - „Szaleję za tobą” -
ameryk. serial komed. 18.45 - 
Informacje. 19.00 - Polityczne 
graffiti. 19.10-„Żar tropików”, 
(USA). 20.05 - „Top Dog”, 
USA (1995). 21.55 - „Kojak” - 
ameryk. serial sensac. 23.00 - 
Informacje i biznes informacje. 
23.20 - Polityczne graffiti.
23.30 - Telewizyjne Biuro Śled
cze - magazyn kryminalny. 
23.55 - 4x4 - magazyn motory
zacyjny. 0.30 - Przytul mnie.
1.30 - Link New Look. 2.00 - 
Cosmbc.

RTL7
7.00 - „KlanMcGregorów”

- serial obycz. 7.50 - „Siódem
ka dzieciakom” - seriale anim.
8.40 - „Z ust do ust” - serial dla 
młodzieży. 9.05 - „Sunset Be- 
ach” - serial obycz. 9.50 - 
„Szczury nabrzeża” - serial 
krym. 10.40 - „Niebezpieczna 
miłość” - melodramat USA.
12.20 - „Uśmiech losu” - serial -  
obycz. 13.05 - Teleshopping.
14.10 - „Klan McGregorów” - 
serial obycz. 15.00 - „Siódem
ka dzieciakom” - seriale anim
15.55 - „Z ust do ust” - serial 
dla młodzieży. 16.20 - „Świę
ty” - serial sensac. 17.15 - „Pra
wo miecza" - serial fantast.
18.00 - „Sunset BeacK” - serial 
obycz. 18.50 - 7 minut-wyda
rzenia dnia. 19.00 - „Szczury 
nabrzeża” - serial krym. 19.50 - 
Prognoza pogody. 19.55 - „Ro- 
deo Girl” - film obycz. USA 
(1980). 21.35 - 7 minut - wyda
rzenia dnia. 21.45 - „W cudzej 
skórze” - serial obycz. 22.35 » 
„Seks, cenzura i srebrny ekran”
- film dok. 23.35 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 23.45 - „Umie
raj ze mną” - film sensac. USA 
(1994). 1.15 - „Prawo miecza”
- serial fantast. 2.00 - „Seks, 
cenzura i srebrny ekran” - film 
dok.

P O L S A T -2

S O B O T A .
4 KWIETNIA

7.00 - Dance TV. 7.30 
Plastic TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Przygody T-Rexa” - - 
serial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Super Mario Bros 2” -  serial 
anim. dladzieci. 9.30 - „Droga 
do Avonfea” - serial. 10.30 - 
»Na południe”"- serial. 11.30 - 
„Żar młodości” - serial obycz.
12.30 - „Miasteczko Twin Pe- 
aks II” - serial. 13.30 - TV 
Shop. 14.00 - Link Newlook - 
magazyn mody dla młodzieży.
14.30 - ROM - Radioaktyw
ny Obszar Muzyczny. 15.00
- Soundtrack. 15.30 - Na to
pie. 16.00 - „Droga do Avon- 
lea”  - serial. -17.00 - Informa
cje. 17.10 - „Przygody T-Rexa”
- serial anim. dla dzieci. 17.35 - 
„Super Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 18.00 - „Wre- 
stling: wszystkie chwyty do
zwolone” - serial ameryk. 19.00
- „Prawo do miłości” - brazy
lijska telenowela. 19.50 - 
„Astronauci spod ciemnej 
gwiazdy” - komedia sci-fi, USA 
(1971). 21.15 - Idź na całość- 
telezabawa. 22.10 - „Viva Te- 
pepa!” , Włochy-Hiszpania 
(1968). 23.55 - Przytul mnie.
N IE D Z IE L A .

5 KWIETNIA
7.00 - Soundtrack. 7.30 -

Na topie. 8.00 - TV Shop. 8.30 
- „Przygody T-Rexa” - serial 
anim. dla dzieci. 9.00 - „Super 
Mario Bros 2” - serial anim. 
dla dzieci. 9.3,0 - „Droga do 
Avonlea” - serial. 10.30 - „Na 
południe” - serial. 11.30 - Di
sco Polo Live. 12.30 i „Mia
steczko Twin Peaks II” - se
rial. 13.30 - TV Shop. 14.00 - 
Junior-show. 14.30 - ROM - 
Radioaktywny Obszar Mu
zyczny. 15.30 - Magazyn 
Motoryzacyjnych Młodych.
16.00 - „Droga do Avonlea” - 
senal. 17.00 - Informacje. 17.10 
" „Przygody T-Rexa” - serial 
anim. dla dzieci. 17.35 - „Su
per Mario Bros 2” - serial anim. 
dladzieci. 18.00- „Wrestling: 
wszystkie chwyty dozwolo
ne” - serial ameryk. 19.00 - 
„Prawo do miłości” - brazylij
ska telenowela. 19.50 - „Viva 

• Tepepa!”, Włochy-Hiszpania 
(1968). 21.35 - „Miasteczko 
Twin Peaks II” - serial. 22.25 - 
Plastic TV. 22.55 - Afficiona- 
do.-23.25 - DJ Club.

PONIEDZIAŁEK.
6 KWIETNIA

7.00 - ROM - Radioaktyw
ny Obszar Muzyczny. 7.30 - 
ROM - Radioaktywny Obszar 
Muzyczny. 8.00 - TV Shop.
8.30.- „Czarodziejka z Księ
życa” - serial anim. dla dzieci.

9.00 - „Power Rangers” - serial 
anim. dla dzieci. 9.30 - „Z ostat
niej chwili” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Wrestling: 
wszystkie chwyty dozwolo
ne” - serial ameryk. 11.30 - 
Disco Relax. 12.30 - „Tajemni
cza dama” - telenowela. 13.30
- TV Shop. 14.00 - Plastic TV.
14.30 - Jacek Ziobro Superstar
- program satyryczny. 15.00 - 
Dance TV. 15.30 - Plastic TV.
16.00 - „Z ostatniej chwili” - 
kanadyjski serial obycz. 17.00

”- Informacje. 17.10 - „Czaro
dziejka z Księżyca” - serial 
anim. dla dzieci. 17.35 - „Po
wer Rangers" - serial anim. dla 
dzieci-. 18.00 - „Na południe" - 
serial. 19.00 - „Tajemnicza 
dama” - telenowela. 19.50 - 
Program informacyjny CNN 
News. 20.00 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 20.50 - 
„Miasteczko Twin Peaks II” - 
serial. 21.45 - „Zaginione im
peria” - serial dok. 22.40 - „Błę
kit piekła”. 0.20 - Przytul mnie.

W T O R E K .
7 KWIETNIA

7.00 - Dance TV. 7.30- 
Plastic TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Czarodziejka z Księ
życa” - serial anim. dla dzieci.
9.00 - „Power Rangers” - serial 
dla młodzieży. 9.30 - „Z ostat
niej chwili” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Werstling: 

-wszystkie chwyty dozwolo
ne” - serial ameryk. 11.30 -

„Żar młodości” - serial obycz.
12.30 - „Tajemnicza dama” - 
telenowela. 13.30 - TV Shop.
14.00 - Na topie. 14.30 - Ju- 
niór-show. 15.00 - Dance TV.
15.30 - Plastic TV. 16:00 - „Z 
ostatniej chwili” - kanad. serial 
obycz. 17.00 - Informacje. 
M M  „Czarodziejka z Księ
życa" - serial anim. dla dzieci. 
17.35 - „Power Rangers" - se
rial dla młodzieży. 18.00 - ,,Na 
południe” - serial. 19.00 - „Ta
jemnicza dama” - telenowela.
19.50 - Program informacyjny 
CNN News. 20.50 - „Więzy 
krwi” - ameryk. serial grozy.

. 21.45 - „Digger”, USA (1993). 
23.J 5 -  Przytul mnie.

Ś R O D A .
8 KWIETNIA 

: '  7.00 -. Dance TV. 7.30 - 
Plastic-TV. 8.00 - TV Shop. 

-  8.30 - „Czarodziejka z Księ
życa” - serial anim. dla dzieci.
9.00 - „Power Rangers” - serial 
dla młodzieży. 9.30 - „Z ostat
niej chwili" - ameryk. serial 
obycz. 10.30 - „Na południe”
- serial. 11.30 - „Żar młodości”
- kanad. serial obycz. 12.30 - 
„Tajemnicza dama” - telenowe
la. 13.30 - TV Shop. 14.00 - 
Soundtrack. 14.30 - Magazyn 
Motoryzacyjnych Młodych.
15.00- Dance TV. 15.30-Pla
stic TV. 15.30 - Halogramy.
16.00 - „Z ostatniej chwili” - 
kanad. serial obycz. 17.00 -

Informacje. 17.10 - „Czaro
dziejka z Księżyca” - anim. 
serial dla dzieci. 17.35 - „Po
wer Rangers”-serial dla mło- 

. dzieży. 18.00 - „Na południe”
- serial. 19.00 - „Tajemnicza 
dama” - telenowela. 19.50 - 
Program informacyjny CNN 
News. 20.00 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 20.50 - 
„Digger”, USA (1993). 22.20 - 
„Śmiertelna gra”, US A (1991).
23.50 - Przytul mnie.
C Z W A R T E K .

9 KWIETNIA
7.00 - Dance TV. 7.30 - 

Plastic TV. 8.00 - TV Shop.'
8.30 - „Czarodziejka z Księ
życa” - serial anim. dla dzieci.
9.00 - „Power Rangers” - serial 
dla młodzieży. 9.30 - „Z ostat
niej chwili” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Na południe”
- serial obycz. 11.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 12.30 - „Tajemnicza 
dama” - telenowela. 13.30 - TV 
Shop. 14.00 - DJ Club. 14.30 - 
Link Newlook - magazyn 
mody dla młodzieży. 15.00 - 
Dance TV. 15.30 - Plastic TV.
16.00 - „Z ostatniej chwili" - 
kanad. serial obycz. 17.00 - 
Informacje. 17.10 - „Czaro
dziejka z Księżyca” - serial 
anim. dla dzieci. 17.35 - „Po
wer Rangers” - serial dla mło
dzieży. 18.00 - „Na południe”
- serial. 19.00 - „Tajemnicza

dama” - telenowela. 19.50 - 
Program informacyjny CNN 
News. 20.00 - „Więzy krwi” - 
ameryk. serial grozy. 20.50 - 
„Śmiertelna gra”,USA(1991).
22.20 - „Dzień zagłady”, USA 
(1983). 23.50 - Przytul mnie.

P IĄ T E K .
10 KWIETNIA

7.00 - Dance TV. 7.30 - 
Plastic TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Czarodziejka z Księ
życa” - serial anim. dla dzieci.
9.00 - „Power Rangers” - serial 
anim. dla dzieci. 9.30 - „Z ostat
niej chwili” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Na południe”
- serial. 11.30 - „Żar młodości”
- kanad. serial obycz. 12.30 - 
„Tajemnicza dama” - telenowe
la. 13.30 - TV Shop. 14.00 - 
Afficionado. 14.30- Jacek Zio
bro Superstar - program saty
ryczny. 15.00 - Dance TV.
16.00 - „Z ostatniej chwili” - 
kanad. serial obycz. 17.00 - 
Informacje. 17.10 - „Czaro
dziejka z księżyca” - serial 
anim. dla dzieci. 17.35 - „Po
wer Rangers” - serial dla mło
dzieży. 18.00 - „Na południe”
- serial. 19.00 - „Tajemnicza 
dama” - telenowela. 19.50 - 
Program informacyjny CNN 
News. 20.00 - Idź na całość - 
telezabawa. 20.55 - „Dzień 
zagłady”, USA (-1993). 22.25 - 
„Głoś to na górze”. 0.05 - Przy
tul mnie.
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K n sry k ó w k a
Po trudnej walce znowu 

w  finale
Mistrzowie Litwy koszykarze 

kowieńskiego Źalgirisu po I2-letniej 
przerwie znowu awansowali do fina
łu Pucharu Europy. Mimo porażki w 
półfinałowym meczu rewanżowym w 
Moskwie z saratowskim Awtodorem 
63:77 (31:32). Przypomnijmy, że 
pierwszy mecz w Kownie Litwini 
wygrali różnicą 22 pkt96:74 (42:41).

W meczu w Moskwie, po równej 
walce w pierwszej połowie, kowień- 
czycy w drugiej odsłonie zaczęli tra
cić punkty i Awtodor zwiększał swą 
przewagę - 44:35,49:39,52:42. Źal- 
giris przeżywał trudne chwile w koń
cu spotkania, gdy zespół rosyjski 
doprowadził swą przewagę do 73:56, 
a na boisku za 5 przewinień już nie 
było obrońców D. Maskoliunasa i E. 
Whatley’a oraz centrowego F. Ara- 
povica. W ostatnich minutach ko- 
wieńczycy z rzutów osobistych od
robili nieco straty. I doprowadzili do 
korzystnego wyniku po dwóch me
czach. Teraz czeka ich decydująca 
walka o Puchar Europy.

Wczoraj w Mediolanie odbyło się 
spotkanie rewanżowe pomiędzy miej
scową drużyną Stefanel i grecką Pa- 
nathinaikos Ateny, które wyłoniło 
przeciwnika Źalgirisu w finale. Pierw
sze spotkanie Grecy u siebie wygrali 
77:58(35:18).

Mecz finałowy odbędzie się w 
Belgradzie 14 kwietnia.

M. PIASECKI 
Łyżwiarstwo figurowe. 
Litewska para na siódmej 

pozycji
Na rozpoczętych w Minneapolis 

mistrzostwach świata w łyżwiarstwie 
figurowym pary taneczne wykonały 
po dwa tańce obowiązkowe - walc i 
samba.

Litewscy tancerze Margarita Dro
bi azko i Povilas Vanagas po dwóch 
tańcach zajmują siódmą pozycję. Pro
wadzi rosyjska para Andżelika Kry
lowa i Oleg Owsiannikow. Na drugiej 
pozycji są Francuzi Marina Anissina 
i Gwendal Peizerat, a trzecie miejsce 
okupują Kanadyjczycy Shae-Lynn 
Boume i Victor Kraatz. Dalej idą pary: 
Irina Łobaczowa - Ilja Awerbuch (Ro
sja), Elizabeth Punsalan - Jerod Swal- 
low (USA), Barbara Fusar-Poli - 
Maurizio Margaglio (Włochy).

W mistrzostwach nie biorą udzia
łu mistrzowie olimpijscy Pasza Grisz- 
czuk i Jewgienij Płatów, którzy prze
szli na zawodowstwo.

Polski duet Sylwia Nowak i Se
bastian Kolasiński znajduje się na 10 
pozycji, wśród 30 par tanecznych, 
które w ystartow ały na m istrzo
stwach.

Polska para sportowa Dorota 
Zagórska i Mariusz Siudek zajmuje 
czwarte miejsce po programie skró
conym. Na prowadzeniu są Amery
kanie Jenni Meno i Todd Sand, przed 
Rosjanami JelenąBiereżnąi Antonem 
Sicharulidze oraz parąniemieckąPeg- 
gy Schwarz i Mirko Mueller. W ry
walizacji bierze udział 20 par. Wyco
fali się z zawodów mistrzowie olim
pijscy Rosjanie Oksana Kazakowa i 
Artur Dmitriew.

Inf. wł.

Ruch olimpijski
D la m iłośników  sp o rtu  
W najbliższym czasie Narodowy. 

Komitet Olimpijski Litwy (NKÓ1 
Litwy) podpisze nową umowę o 
współpracy z Litewskim Radiem i Te
lewizją o informowaniu społeczeń
stwa o przygotowaniach i udziale na
szego kraju w Igrzyskach Olimpijskich 
w Sydney.

Ta decyzja zapadła podczas wtor
kowego spotkania prezydenta NKOl 
Litwy Arturasa Poviliunasa i sekreta
rza generalnego Petrasa Statuty z dy
rektorem generalnym Litewskiego 
Radia i Telewizji Arvydąsem Ilgini- 
sem oraz dyrektorem telewizji Rai- 
mundasem Szesztakauskasem. , 

Wczoraj kierownictwo NKOl Li
twy i dyrektor kontaktów zagranicz
nych Nijole Domarkiene udali się do 
Bratysławy (Słowacja), gdzie w dniach 
3-4 kwietnia odbędzie się posiedze
nie Komitetu Wykonawczego Euro
pejskich Komitetów Olimpijskich 
oraz tradycyjne seminarium sekreta
rzy generalnych Narodowych Komi
tetów Olimpijskich na temat olimpiad 
w Nagano i Sydney.
Ujeżdżanie

Podsumowano sezon 
zimowy 

Z nadejściem wiosny przedstawi
cielki ujeżdżania zakończyły sezon zi
mowy, dzieląc miedzy sobą medale 
mistrzostw zimowych Litwy. Zawo
dy odbyły się w Kownie i Wilnie bez 
przemieszczania jeźdźców i koni, lecz 
tylko kolegium sędziowskiego.

W ujeżdżaniu koni dorosłych po 
raz kolejny mistrzostwo zdobyła wil- 
nianka Ruta Saboniene z Airisem (tre
ner Judra Kaszarina), która wyprze
dziła zawodniczkę z  tej samej ekipy 
Audrone Kriksztaponyte z Zurichem 
oraz Kristinę Maslauskiene z Kowna 
ze swoim Fenoplastem.

Złotym medalem mistrzostw kra
ju  w ujeżdżaniu młodych koni nagro
dzona została Swietłana Czesniene z 
Granitasem z Kowna. Srebrny medal 
przypadł wilniance Linie Smimowej 
z Laume, a brązowy - mieszkance 
Kowna Daivie Pakuliene z  Delikate
sem.

W grupie młodzieży zwyciężyła 
Marina Priwiten z Penatem, a srebro i 
brąz przypadły również wilniankom 
- Aleksandrze Keraite z Mauglisem i 
Jekaterinie Malachowej z  Fagotem.

Meczisłovas PREBZEGOLAYICZIUS

Piłka nożna 
S ukces w łoskich d ru ży n

W późnych godzinach wieczor
nych we wtorek rozegrano pierwsze 
mecze półfinałowe Pucharu UEFA.

Dopiero kilkadziesiąt sekund 
przed końcowym gwizdkiem sędzie
go, Brazylijczyk Ze Elias zapewnił 
Interowi Mediolan zwycięstwo w 
meczu ze Spartakiem Moskwa. Prze
rwana została tym samym seria ośmiu 
kolejnych meczów bez porażki mo
skiew skiej drużyny w Pucharze 
UEFA.

Tuż przed przerw ą pierw szą 
bramkę dla gospodarzy strzelił ude
rzeniem głową Ivan Zamorano. Chwilę 
po rozpoczęciu drugiej części spotka
nia wyrównał Dmitri Alejniczew, po 
strzale którego piłka odbiła się od słup
ka i wpadła do bramki Interu. Roz
strzygającą bramkę Ze Elias zdobył 
po dośrodkowaniu Ronaldo z rzutu 
rożnego.

Po akcjach Ronaldo Inter miał 
wiele okazji do zdobycia gola, jednak 
linia obrony gości grała bardzo pew
nie, a w bramce Spartaka dobrze spi
sywał się Aleksander Filimonow. Ro
sjanie stworzyli tylko kilka - ale za to 
bardzo groźnych sytuacji - po szyb
kich kontrach. Mecz rewanżowy w 
Moskwie będzie niewątpliwie bardzo 
zacięty i z pewnością Interowi nie 
będzie łatwo obronić jednobramkowej 
przewagi.Silny strzał spoza pola kar
nego piłkarza włoskiego zespołu La- 
zio Vladimira.

Jugovica w 33 minucie meczu prze
ciwko Atletico Madryt, przyniósł 
Włochom jednobramkowe zwycię
stwo w  pierwszym, wyjazdowym 
meczu półfinałowym Pucharu UEFA.

Po stracie gola gospodarze zde
cydowanie zaatakowali, jednak Wło
si umiejętnie się bronili i zdołali utrzy
mać do. końca korzystny wynik. W 
zespole Atletico bardzo aktywnie grał 
włoski piłkarz Christian Vieri, stwa
rzając kilka groźnych sytuacji.

W drugiej części meczu gra toczy
ła się głównie na połowie zespołu La- 
zio, który jednak wyprowadzał od 
czasu do czasu szybkie kontry. Do
brej okazji do podwyższenia wyniku 
nie wykorzystał m.in. Diego Fuser.

W rewanżowym meczu w Rzy
mie, hiszpańskiemu zespołowi trud
no będzie odrobić straty, tym bafdziej, 
że z powodu kartek nie będą mogli 
zagrać Jose Luis Caminero i Andre i 
Frascarelli. W  Lazio z tego powodu 
nie wystąpi strzelec bramki, Jugovic.

Łyżwiarstwo szybkie
Rekordowe mistrzostwa w Calgary

Na zakończonych w Calgary mistrzostwach świata w  jeździe szybkiej na 
lodzie na poszczególnych dystansach uzyskano 9 rekordów świata. Ostał się 
jedynie rekord na dystansie 500 m kobiet

Oto lista rekordów świata po mistrzostwach świata w  Calgary: 
kobiety

500 m 37,55 Catriona LeMay-Doan (Kanada) 28.12.97
1000 m L 14,96 Chris Witty (USA) 28.03.98
1500 m 1.56,95 Anni Friesinger (Niemcy) 29.03.98
3000 m 4.01,67 Gunda Niemann-Stimemann (Niemcy) 27.03.98 
5000 m 6.58,63 Gunda Niemann-Stimemann (Niemcy) 28.03.98 

m ężczyźni
500 m 34,82 Hiroyasu Shimizu (Japonia) 28.03.98
1000 m 1.09,60 Sylvain Bouchard (Kanada) 29.03.98
1500 m 1.46,43 Adne Soendral (Norwegia) 28.03.98
5000 m 6.21,49 Gianni Romme (Holandia) 27.03.98
10000 m 13.08,71 GianniRomme (Holandia) 29.03.98

Reprezentant Polski Paweł Abratkiewicz ustanowił rekord kraju w biegu 
na 1000 m (1.11,30), zajmując 15 miejsce.

Firma handlowa zatrudni 
pracownicę do działu 

handlowego oraz magazyniera.

Poszukują 
pracy...

35-letni mężczyzna (Czesław) 
poszukuje dowolnej pracy.

KURIER WILEŃSKI
razMumnAutNY 

. codzienne wydamy 
. codzienne ^ d“" 1
razem  z W 0* " !* ?

Przv iaciolKU 
R o b o tn ie  w ydanie  

K u rier ”  zaw sze
masz na co f e n

Przyjaciółkę
w każdą środę

S Z A l t O W W ,  

( D ^ o ę i  c z y T E L Ą j j ę u

Do 18 kwietnia trwa prenumerata „KW” 
na maj i czerwiec 1998 roku

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

z dostarczaniem przez pocztę 
bez dostarczania (w szkołach) 
w księgarni S.K. 
w redakcji

1 mieś. 
18 Lt 
15 Lt 
14 Lt 
13 Lt

2 mies. 
36 Lt 
30 Lt 
28 Lt 
26 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 26 Lt 52 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 46 Lt
w księgarni S.K. 22 Lt 44 Lt
w redakcji 21 Lt 42 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 7,8 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

KALENDARIUM
x Czw artek (2.IV) jest 93 dniem 

1998r.
Do końca roku pozostało 273 dni. 
x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Franciszka, M ariir 

Władysława.
x Wschód Słońca - 6.49, zachód - 

19.57.
/Długość dnia 13 godz. 08 min.

X Księżyc. Nów - od 28 marca.

EKRANY 
SK A LV IJA , I sala. Festiwal 

„W iosna film ow a’ 98” . 2-5.IV - 
„Lolka” o 11.15,13.30,15.50,18.10, 
20.30. 2.IV - „Bernardas Brazdżio- 
nis.Powrót” o 18.10.2sala- 2 -5 .IV  
- „Przygody Gambiego” o 12,13.40, 
15.20; „Ziem ia policjantów”  o 17, 
18.50,20.45.

LIETUYA - 2.IV - „Latawiec” o

3-5.IV o 2 .15,18,21.45.
Y ILN IU S - „Teoria spisku” 

2.IV o 12,1430,17; 2.IV - „Szklany 
zwierzyniec”  o 19.30.

HELIOS, I sala - 2 JV  - „Sza
kal” o 12.30,14.50,17.10,19.30.

2 sala - 2.IV - „Ju tro  nigdy nie 
u m ie ra ”  o  12.50, 15. lf), 17.30, 
19.50.

PERGA LE - 2- 5.IV - „Hera
kles”  o 13, 17; „Części ciała”  o 15, 
19.

DRAUGYSTE - 2.IV - „Jane 
Eyre”  o 18.15.

W IDEOSALA „O ZO ” - 2 JV  - 
„P tak i i ptaszęta”  o 18.30; 3.IV - 
„W łoskie capricdo” o 18.30.4.IV - 
„Król Edyp”  o 18.5.IY -„M edea” o

Sprzedam  brzozowe d rw a na 
opał w cenie 15 L t za 1 m3. Mogę 
dostarczyć.

TeL 51-42-98; 41-44-16.

#  KURIER WILEŃSKI
♦ ■■nut*

W ydaw ca 
ZSA „K urier W ileński”

Drukuje SA „ S p a u d a ”

R ed ak to r n acze ln y  
C z e s ła w  M ALEW SKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lletuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail ad res k u r ie r__w @ p o s t  5 cl. K

TELEFONY: sek re taria t redak to ra  n a c ze ln e g o — 42-79-01, za s tę p c y  red a k to ra — 42-79-04,42- 
79-73, sek retarz  redakcji, zasŁ  sek re tarza  —  42-79- 49.

DZIAŁY: problem ów  sp o łe c z n y c h — 42-78-72, ekonom iczny, życia wsi, s tołeczny, kultury—  
42-79-68, literatury i sz tu k i, polityczny, szkolnictw a i m łodzieży, listów  i in terw encji— 42-79-64, 
sp o rtu  — 42-79-04, reklam y i o g ło sz e ń — 42-69-63. F o to k o re sp o n d e n d  —  42-90-81. 
K orespondenci: n a  rejon wileński I trocki —  57-73- 81, so leczn ick l— 51-491, św ię c la ń sk i —  54 - 
843.

O gło szen ia  i rek lam ę d o  „K uriera W ileńsk iego” p rzyjm uje s ię  p o d  a d re se m : 
Dom  P rasy , L a isvós pr. 60, p ię tro  11, pokój 1101, te lJ  fax  42-69-63, te l. 42-78-63, 

w d n iac h  p racy  o d  g o d z . 9.00 d o  17.00.

Za t re ś ć  o g ło sz e ń  red a k c ja  n ie  o d p o w iad a . O p in ie  
czy te ln ików  za w a rte  w  Ich l is ta c h  n ie  z a w sz e  s ą  zb ie ż n e  z  
o p in ią  redakcji.

D yżurny  red a k to r 
I r e n a  

LITWIN


